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W sobotę 21 i niędżielę 22 stycznia o godzinie ll-ej rano w lokalu Zwtązku FPb

odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej PPS. Tow. tow. członków Rady Naczelnej pro-
simy o przybycie na posiedzenie. ' S e k r e t a r i a t  S ło n B r a l a y L

Na konferencję w Cannes przybył 
. Lloyd George z obszernym memorjałom, w 
którym wy łuszczą poglądy rządiu angiel­
skiego na obecne położenie Europy i środ­
ki zaradbze, mające uzdrowić chore orga­
nizmy gospodarcze państw środfcowoM 
wschodńi© - europejskich. JMeniorjał ten 
zawiera też projekt konferencji gospodar­
czej przy współudziale wszystkich państw 
ętteopejskich, a więc tafcie Niemiec i Rp- 
sji, oraz przytacza warunki, na jakich ka­
pitał zachodni zgodzi się „pracować" w 
krajach słabych lub zniszczonych pod 
względem gospodarczymi. Warunki te, k m }  
których przyjęcia uzależniono uznanie rzą­
du sowieckiego, omówiliśmy już w swoim 
czasie. (Depesze doniosły, że rząd sowiec­
ki przyjął je).

Ale najwięcej miejsca memorjał po­
święca Francji. I nic dziwnego, albowiem 
dla. urzeczywistnienia- projektu angielskie­
go należało przed ewszystki em pozyskać 
Francję, pozyskanie zaś Francji dla wspól­
nej konferencji z Nięmeami i Rosją może 
się udać tylko wówczas, gdy się zabezpie­
czy interesy kapitału francuskiego w Ro­
sji (załatwiają to w dostatecznej mierze 
owe warunki, jednomyślni© przyjęte w 
Cannes) i gdy załagodzi się spór francu­
sko - niemiecki.

Spór ten ująć można w dwu słowach: 
bezpieczeństwo granic i odszkodowania 
wojenne. W tej drugiej, sprawie, jak wia­
domo, Niemcy odmówiły zapłaty najbliż­
szych rat, dzięki czemu zaogniły ®ię jesz­
cze* stosunki z Francją *). By wybrnąć Iz tru ­
dnego położenia Lloyd Georg© postano­
wił. że odmowa Niemiec nie powinna do­
tykać Francji. Zapewnij tedy uroczyście 
Briisnida w imieniu Ainglji i Belgji, że co­
kolwiek się stanie Francja otrzyma przy­
padającą jej cześć odszkodowań, że odmo­
wa Niemiec opóźni tylko termin tych wy­
płat, ale nie zmniejszy, ich wysokości.

W ten sposób Lloyd George sądził; że 
n»razi© przynajmniej udu mu się usunąć 
na plan drugi sprawę odszkodowań. W 
memoriale twierdzi on, że rząd' angielski 
poszedł na daleko idące ustępstwa (zrze­
czenie się odszkodowań na rzecz Francji) 
i żywi nadzieję, że osia toczne załatwienie 
łych spraw uastapi za 2—3 lata. R»eaz ja­
sna, że Lloyd George spodziewa się, iż w 

.tym czasie „nowy kurs“ j>?go polityki mię­
dzynarodowej wydia takie pomyślne owo­
ce, że zarówno ‘Niienaey zbógacą «ię i  bę­
dą w stanie uiścić się z  długów, jak też 
Francja tyle „zarobi" w Rosji, by nie być 
zależna, jak dotychczas, ■ od wypłat nie­
mieckich.

Ale na tym punkcie Lloyd George na­
razi© przeliczył się- Znalazł wprawdzie 
zgodę Briaoda, file Briand natknął się na 
silny opór prawicy parlamentu, dla której 
sprawa odszkodowań j<5St sprawą „hono­
ru" narodowego i która rzuciła w twarz 
Briandowi okrzyki, iż zdradzą Francję i 
grzebie traktat wersalski. Briand' potknął 
się na pnakcie odszkodowań.

* )_  OstaTjujie depesze donuea* o wp'sote newmo- 
w a rlo śc i 31 m i l j .  mik. w  złacńe, doSkcoajnoj p r a c z  
.ł i ie m c y  w, awiiąziku % uchwiallą wi O siunos.

Natomiast sprawa zabezpieczenia gra­
nicy francuskiej cd napaści ze strony Nie­
miec nie wywołała tych trudności, co spra­
wa odszkodowań. Aczkolwiek - traktat wer­
salski w punktach- 42—44 zapewnia^ Fran­
cji pomoc sojuszników w razie napaści nie­
mieckiej i zabrania Niemcom ńtaymywąfi 
jakiekolwiek siły zbrojne czy fortyfikacje 
na lewym brzegu Renu oraz w promieniu 
50 kilometrowym na prawym brzegu — to 
jodinak Francja, a z nią Belg ja ani przez 
chwilę nie czuły się zaspokojone temd .pun­
ktami' traktatu. Dlatego też jeszcze w r. 
19 W dzięki wysiłkom Frame Ji doszło do 
odrębnego sojuszu z Anglja i Stanami Zje- 
dńoczonetmi. Ale Stany Zjedm. odrzuciły 
układ, na który zgodził się Wilson, a wów­
czas automatycznie upadł też układ fran­
cusko - angielski. Od tego czasu Francja 
czyniła stale starania o trwały sojusz, za­
bezpieczający jej granicę. Zawarła układ 
miljtamy z Bolg ją, ale to ibyło niewystar­
czające.

Lloyd George doskonal© wiedział, jak 
gorąco Francja pragnie zawarcia -układu, 
zabezpieczającego ją przed ewentualną 
napaścią niemiecką i spodziewał ślę, że 
Francja wzamiam za ten Układ nie będzie 
już robiła trudności jego planom. Dymi­
sja Rrianda i na tym punkcie uczyniła mu 
zawód. Ale sam układ spo&ał się naogół 
z przychylnenn przyjęciem w całej Francji.

U kład. składa się z 5 punktów, z któ­
rych najważniejszy jest. ten, w którym An­
glja zobowiązuje się, że udzieli natychmia­
stowej pomocy Francji całą śwą siłą z b ro j­
ną na lądlzie, morzu i powietrzu. Układ 
potwierdza, że artykuły 42 — 44 traktatu 
wersalskiego pozostają w mocy. Układ o- 
bowiązuj© w ciągu lał 10. W meroorjale, o 
którym wspominamy wyżej, rząd angielski 
wyjaśnia, że idea pomocy Francji, w rasie 
napaści z© strony niemieckiej może liczyć 
na poparcie opinji publicznej w Anglji i 
dlatego też układ angielsko - francuski w 
tym przedmiocie znajdżie uznanie w An­
glji. Ale 'memorjał dodiaje z naciskiem, że 
idzie tu tylko o obronę granicy francuskiej 
od strony Niemiec i ujjblad róvpież ściśle 
się trzyma tego ograniczenia. Zauważono 
odrazu, że to podkreślenie jest jakby po­
zostawieniem Niemcom wolnej, ręki na gra­
nicy wschodniej, zrozumiano też, jako wy- 

Nraz nieufności dla Polski i niewiary -w jej* 
przyszłość.

,,Temps", nie chcąc, aby układ fran- 
cuslko - ańgielski z .racji' zlokalizowania 
swego znaczenia spotkał się z taydyką, dlo- 
maga się jednak, żeby układ ten pozostał 
w mocy nawet wówczas, , gdyby Francja 
zmuszona była użyczyć pomocy zbrojnej 
jednemu z peń#twy sąsiadujących na 
wschodżte z Niemcami;. „Te-mpsi" żąda, 
aby Anglja określiła swe stanowisko* w 
tej sprawie.

Ż punktu widzenia dyplomacji oboe-- 
nej państw kapitał istycznyeh pijzyzn-ać 
trzeba, że Anglja w danym Wypadku istot­
ni© jakby, działała na rękę 'monarchistom 
niemieckim. Bo jeżeli reakcja niemiieoka 
dzięki układowi angielsko — francuslciemu 
zmuszona bedzie całkowicie uożeguac- się

z myślą o wojnie z F rancją, to, rzecz jasna, 
skieruje wszystkie swe militarystyczn© a- 
petyty i żądze w stronę granicy wschod­
niej, przeciwko Polsce. I jakkolwiek wa­
runki, przyjęte w Cannes, zakazują1 wszy­
stkim państwom napaści na sąsiadów 
swych, to przecież, jeżeli Francja nie mo­
gła się zadowolić ani traidaiem wersal-

skim, ysni owym warunkiem z Cannes, 
dlaczegóż Polska ma być wyjątkiem 1 te na 
niekorzYŚć własną?

Układ francusko - angielski • jeszcze nie 
został przyjęty przez parlamenty państw 
zakiteneaow'anj'ch. Podobno Poincaró żą­
da pewnych zmian w tym układzie i to po­
dobno na korzyść Polski. Czekajmy...

' 9 >^Vf^yr~— i*— *n

Otrzymaliśmy odpis okólnika eadeokiego 
w sprawie „Sokola". Maimy tu wy-aźn© stwieav 
daeme, ae dlia endeków „Sokół" jest tylko ich 
departamentem ,,giimjil®sl,y!ciznym“, ich ekspo- 
zjturą i że dążą»do ścisłego połączenia ,So­
koła" ze swoją organizacją poHiityiczmą.

Jest to zresztą stara ibisterja). Nteiwaaztej 
było z ,^ofeolem“ galicyjiskkn i z ,Sokołain“ 
w zab. rosyjskim oprzed wojną.

Gwałtowne ataki emieesji przeciwko 
„Strzelcowi" tflómał^ą się tern, że „Strzelec" 
cte jest emiecteis. To wystarcza, aby endecy 
kłamali bezczelnie, jakoby ‘był „bojówką so­
cjalistyczną". Przez zwałtczBarie - Steełęa"  
chcieliby zdobyć monopoi dla siwej endecko- 
partyjnej gimaalsityiki, mającej charakter rzft- 
czywustej bojiówttó tanfeocjafListycmej « anłiilu- 
dówcoweji.

(iPlieczęć). Warszawa, 8 czerwca 1921.\
Związek Lradloiwo Narodowy t 

SeSkretfirjat n;ai Okręg 
■m. st. Warszawy 
Okóiasfik Nr. 80. Do

Zarządów Kól Związku Ludiotwo- 
Narodbwego w Wairszawie. 

We -wtorek dn. 7 -czerwca b. -r. -wibył-o się 
posiedzenia pełniej Rady Sitółecsn©] Związku 
Ludtowo - Narodowego przy obecności delegar 
tów wszystkich nteom-al Kó\ brak ibowtean by­
ło jedyside delegate Koła Steromtejsldiep}.

iPróaz pp. Ozteukówi Rady, SBotecanej j Za­
rządu wiziięllif udeiai w (posiiedzieniiii p. Włady­
sław Jabłonowski- i represectont noszej prasy.

Szczegółowa spraiwoedianie uSewiąbpi&wte 
zdadzą Zairaądtem Kół ppi Dółeg-acii, myt zaś 
ograniczamy się db zakonnuntkowisnte posia- 
no-wiień ; o©dn|i Rlady jiafkii© wySoaiły się  nn 
jej posiedzenie:

1. Radia -Stołeczna uisniafia- za koniocznei, 
by nasze stro-nimirte'® poparte wysi'łk|ii Sokołai.

-Jak dtonaibsle epełnte eaMtaul© orgamrzacja, 
która stawia sóbite, jako cel, -wyicthPvuaai© fr  
zyczm© spcteeaeńrlwa iw myśl zasady: ,,sania 
in-enis im saaip corpore", jetst przjiktediem pań­
stw© ang&afekie, która nie nuiate iwofsba, a  'za- 
skotCEome wielką -woćaą światową, potrafiło- w 
fcrótfcinn przeciągu - czasu'wystawić clbTzjuuią 
i zcaiicouiiitą armję. Byte to nrwdSkwean tylko

dzięki zniakomto;© pestawSionyiH i rorwimiętym 
organizacjom sjtorto-wym i gi rnmaetj'-azmym, o ao 
snióeczeńitwio a u g k i t t e e  jest tak tardiao dlhar 
le.

O steż bardtotej my IFoSaicy o te -wycŁowi*.- 
oie feyozine ąx>-ccz.eńtAwia dbać pswiaoiifcny 
i musimy,

W tym k.lerun!tu zaczynia wzrasftaó w ^»o-
łeczeństwiie śwtedotaieśó, aię, niestety, czynni­
ki, które opmnoweły rządy nad narodem polr 
skńm i t e n  budzący się w raarodaiie zapał pra­
gną wyzyskać aa nayfcsk -tetew paranych i to 
maws* wyWrotawiycb i  twwzą o r g a s k a a te ję ,  ziw a- 
cą ,j95raellc«an*, fatóra w istocie swojej «»* 
być jadymie bojówką socj,3lt.:diyc®a% z czean 
crfOBikcm-te tej wngaaizaicji w cm te  tóę nie 
kryją, leoz przeci>•■’»©, oh«lfliWi©_ przyznają 
sóę, że „zadlaró-e-ai ich będre aaSBfcwiić się z bur 
żuaają".

Zaińm majny ten sam óbjaw, jałffi ibyl przy 
tworaemm polskiego wojska.

Wobec tego rtaerza- rroirsmawsfea orgiannrai- 
cja musi stemąć na- rtarioiwisku, ź» w, zasadżie 
.kn̂ dly czJomdk Z-w. Lud. Nar. .pwteaien- należeć 
<to Sokoła i  to luefyłkb w snpadJzaę, ale być je­
go cElomkmeim oeyaeyca. Atuenwy zrolbiie wsiąret- 
ko, by ideę sokoła s^r-Utrryrowai, żrobić ją 
drogą d5a spoiccaeństwn i dóprowaidżić do te­
go, (by partyjce bojówki egfesąjć wwisiuiy z 0®s- 
Diji, przy potężnym rozwoju ogólno - csiroido- 
wej l( n-apranidę nsrodciwoj orgar'iizaic|i Sokola. 
Załom uważamy, es e« cgólaych -.'-el.ranniaicłi 
Kół maieży. Zarrą-Am madręcać i -\wyw?ć csłoffl- 
ków Luól Nar. Z-w. -do wistąpiemia do Sokoła, 
że snetoży wjmitte'iwcc ś ̂ ria-roiwywać do SafkdE* 

nadirfftcytoh się na kfeLwmi&ćtw j 'iiwsSruk- 
terów Solasia, bo tych jlreć 'brak wre-JkU, gdyż 
dawnj soOcóH. -powtidępcrwali d o  wojaka.

Oto nov.-y cfco'wf-r.-'.ak i aW a praica d5» 33»- 
rsądiófw Kół casr^o  stoommrliatw* w Warszawie.

■(Druga c*ęść okólmiEcai dotyczy ZjarzdU «m- 
ćeckifgo w- Częstochowie. Red.).

.K4erawra.ik Sakretarjsto Stołecznego
-(—) Zają.c*k«wdsi.

Sekretarz Bi-ura
(—) Puchalski.

iPtrezes Za-raądu i  Rady Stełecarnej Ziw.
Lud.-Ńrr. (—) Paderewski.

m  1 1 f C ’M a
' ,-To, w chj trarterfyć iBrudmot*, „Tragófija 

winaitirjamtów'", „.Zaraza", „W sprawie repa- 
tejacjpł" i t. p., to tematy1, które obecnie inte­
resują ogół cały, zaynoują całe azfi«J%r w pra- 
63Ó. - Sl-an-ęliśimy już wobec faktu dokonane­
go: akcja rep-a'trjacyjtta- ini-ezorgajnizowwia,
kraj Balany epidensja-md — w tym kierunku 
winmśmy przeciwdziałać. Czas nfgli. Trze­
ba czynu, 'caytnu szjibfci-egu. Ti«lychiraki®tiówiegi>.

Ratowiać sfj-tuację obecną, ratować te ty­

siąc* Dudki, których można jesz-cz© ratowafe —
to zadanie dnia ćkiążejazego, ku demu winm* 
być fceCTwtecmie to: torowana; praca wszyst- 
kich pow-ołanych dio akcji repat-rj-acyijneji czyai- 
niików.

Akojf (tych wssyrlkkih czynni'.-;ów nałieay 
sldencwać oia- odpowiedzią© tery, shanneaHiao- 
wać ich pracę, po!:ierc;wać nią tek. by praca 

Jedfiyeh nie niweczyła, pracy drugich.
Należy, canychmla-st prays,ląpuć d»

I
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W rocznicą powstania 1863 roku w sali „Colosseum*4 Nowy-Swiat (9, d. 22 stycznia 
1922 r. o g. Ii-ej rano odbędzie się pod honorowym przewodnictwem Bolesiawa Lima­
nowskiego S P o ra m a k  R o b o t n i c z y ,  poświęcony walkom o Niepodległość. Słowo 
wslępne wygłosi poseł Ignacy Daszyński. W części koncertowej wezmą udział: pp. Ma­
tylda Polińska-Lewkka, Halina Leska, Irena Solska; pp. Ignacy Dygas, Marjan Palewicz,
orkiestra pod batutą Dyrektora Opery p. Emila Młynarskiego, oraz chór robotniczy. 

Bilety nabywać można w biurze O.K.R. Al. Jerozolimskie6, od godz. 10—2 i od 5—8.
EaMgBagM»saaE«wgi«a

go rozgraniczeni* «ge©d ■ poszczególnych je- 
dnestetk, biorących utdaiai w akcji repatn-ja- 
cytnej, ściśle określić Lch funiSoaje.

Musi być władza, Jsoordyraająca pracę 
tych jedmostek, by wydawanie zair&ądżeinia, 
prowadzące ku ulepszeniu sprawy * jednej 
strony, nie eprowadćały klęsfci ca kraj z dru-
ff* i-

AfieJiśsny tsm-uffiny Itaki ekspe^ymen/t i- ifcego 
i należy nadał wnikać: zniesienie kwiaraatóiamny 
•wiprafwdzi© notEJaddiwaJo Bairamwwirfc© i Rów­
ne,, a&e wdało kraj strasznych rozmaairów eipi- 
diomją. jtwarawriasMia obecnie ara być wptro- 
wadsaooa, ale ,tylko dla tych, którzy są ma za­
chód od po/witojącej lkijj etapów, ci zaś, co 
mieszkają ma wschód od (tej limji, mają być 
od syfami db amej'te zamioszlkainia 'bez 'kwaran­
tanny. To jest drogi eksperyimieEJt, Ssió&y da 
rdzufitoty (takie ja)k pierwszy.

- Czyż ma wschód od Jdingi etaipowo - ikrwa- 
ramfcamomTeij mieszkają- kuni ludzie, obywatel© 
innego państwa, aiby pozostawić ich ma laskę 
lo.su, mię Ttoząc się z tym*, że, mając epideroję 
ńa wsohodiziie, będziemy ją mieli i w cemlbruan 
kraju i ma zachodzie. Po co w taikim razie 
pirateipwwad'zafflie towairaotmjiay dla ludzi imie- 
szkaląeych ma zachód od kordonu etapowego?

Nie wystarczy miejsc na wraądtsenie feiwa- 
ratóamny?

(Czyż Do może być ®osmaczenieim dla nos, 
którzy oriróedzi czyFśmy po otkupamitacL, całe 
miasta z koszar, obozów?

(Prawda, są budynki w wnę&szości wypad­
ków zdemsyioiwaine, ale też mamy cale -arnije 
sil notboÓŁych, -poszukującn-ch pracy), ptroaraicyidh 
0 kawałetk chteba. Maimy tysiące bezrobotnych, 
dać pracę którym jest nibówiązikrem (Pańtora. 
Dać wairuiaki odpowiednie robctaiikmt, ptazir 
kraąicym nhteibai, a w przeciągu bardzo tpręid- 
kiego ozasu będziemy miedi ibudyniki oietvllro 
odr-eiriioinltowairto ale .wybu-dowa-ne ma powio.

Trzeba asypsować, n*i jardy, .używać ich 
tylko umiejętnie, a będlą i młej^ca dto towa- 
r̂sstóisnmy, będia i odpowiedni pracownicy z 
crlym zaparciem «ćę siebie pracujący dla 
sprawy. Trzeb* tylko aby wa<runfc! itych, 
którzy pracują w akcji cepairjamflnej, tych, 
któray na feażidym.' krrtktt stykają się z zarazą, 
każdej chwili narażeni są śmierć, (każdej 
chwili, narażeni są tut to, ie  rodzima ich mo­

że pozostać w nędzy, aby iwamumikj! egzystencji 
tych pracowników ibyly znośne.

(Hold/ należy się praca wmiflaoan /Barano­
wicz i Równego, tymi, którzy za .mannę kilka 
tysięcy marek narażają swoje życie, iym, kitó- 
izy z* swą pracę mają tylko sarkania i norze, 
kania na nich. Być może wśród mich są i ta­
cy, którzy posuwają się dto nadużyć — ale 
czyż można ich winić? C-yż można winić 
czkwteka, który widzi rodzinę swą w nędzy 
i dla ratowania jej jKMsuiwa się dto madiużyć? 
Nie cm winien. winni ci, którzy do tego przy­
czyniają się, winni ci, ikitótrzy na tych mesziczę- 
ślrwyuh robią oszczędności.

Pdprawa bytu -tych wszysttkidh pracowni­
ków — to pierwszy warunek skierowania ak­
cji rępatrjacyjnej na lepsze tory. Będą lepsze 
warunki, będą lepsi pracownicy, będą praco­
wali chętniej z przeświadczeniem, że rodzina 
ich nie będzie w nędzy w razie ich śmierci), a 
wtedy i praca będzie sżła składnie. a kiero­
wnicy będą mieli prawo moralne wymagać od 
nich pracy sumiennej — uczciwej, ^

.Fundusze na to musza się znaleźć, musi 
dać Skarb Państwa, w przeciwnym bowiem 
razi© nile nie pomoże. ’

(Nie 'kwesty tygodniowe na rzecz • repa* 
itrjiauilów, ci© ddbrowęlne dcitki, sktodlki, jał­
mużny — to nie uratuje sytuacji, ratować je­
dyni© może planowe asygnowamie i dyspono­
wani© fundiuiszów, planowe acHgamfcowainie 
akcji.

Akcja (rępaforacyjna w bardzo szybkim 
tempi© pczejdfcie na pożądane (ttory, gdy ikiero 
wnicy jej będą mieli odpowiedni© fundusz©, 
gdy akcja cala będzie spoczywała w silnych 
rękach i będzie jednolita.

A milkną wtedly taroe-nty mad nieszczęśli­
wym losem repatriantów, nie będziemy .mięli/ 
mmierającycb na etapach z  (braku dożom i po­
mocy. ni© będziemy mM i f©j maisy trupów, 
leżących jiedieni na drugim,® majważniiejśzei—bę­

dziemy w Stani© powstrzymać szailejącą ob©c- 
o.i« epidemię durów planristego i ;powroitne- 
go, będziemy w  stanie nie dopuścić dto wybu­
chu z wiosną innej, być może storzni ejisziej 
ępidemji — dio-lory, a zarazem będziemy 
mieli wdadęezmiość tych, którajJ latami wora©-, 
kiwali na pewrót do toraju, a  rai© przekleń- 
slwo, j,ak de tej pory.

<?. N. * '

ków“ stoły — mogą kułaikiem przebić dzielą­
ce j© od1 sticlów1 szyłby — i wywrócić ni ety ik o 
smażącego się aa  lekkim ogniu indyka — ale 
i *ych ukwieconych i „upuigi-la.nesoiw'anydi“ 
Indtarów, siiedlzącydbi wiktoiłe i cś©aząjcyxh się 
swoiście życiem!

Henryk Bcimaski.

R e z r ó b o o i © .
KONFERENCJA W SPRAWIE BEZROBOCIA 

W WARSZAWIE.

Z b lizh  i z 9aleka.
’ TEGO ŻYCIA SPRZECZNOŚCI...
Ozj tamy w gazetach francuskich, że w .ca­

łej Fraracji, w grudniu obchodzono setną rccz- 
niesę ełycmego smakosza Brillat-Savariin. Był to 
swojego czasu autor poputamnię:] i na wszyst­
kie ę̂ąjUći śwt&ta łJoimaawa&j  ̂ łrsiażecżld. ,..Fi- 

. zVtogja Smaiku'1 i .prawodawca w dzitetdteini© 
kuchni. Był to ćzSowiie/k mteliigenftiay, sędzia 
łiybusialtu,'' jeżeli, sć^ nie mylę, właściciel 
renh-Jki w Sabaudp, z porwofanla, z  laski bo­
żej — feu/dhara. Ntikt tak za jego życia ni© 
anał f ćoąofji 'kuichni i 'jadalni, jak oa, Briililait- 
Sacaria. Był to autorytet wazystkiich batów, 
przyjęć dwotnskitoh i piknUków. Ńara, biednym 
stugxn bożym, .fcuichnia wydaj© się Hseimś 
zgofa ■niieatożonem. By-le jaka olb. Marysia 
może przeci© kluski zgotować, pieczeń .pnzy- 
Ksądztć, nawet flaku nawet legumiraę zbudo­
wać. I ębeć z nr.it.ury jesteśmy łakomi, to 
jedciak czci zbyt głębokiej dla kuchni j. j.adial- 
ni mie żywimy.. I sądzimy, ż© cały świat jest 
jak my. Łakoimy, al© w wymaganiach feuM- 
B8>m* eh ••-■'ty. Jest inaewóf oazywiścl.'-, nie 
w ©Sbrzytruiidi masach rabywatoli pracujących.
Jest agofe itnaczej — aródi tysięcy obywateli__
‘Używających.

SPewiiera dh-piteiałla ’ TbSo-iki óptowiadał 
raant. ż© iprowadiząc oetgocjocj© z p, 'Milleran- 
dem, dh się^zym prezydlectom iRizieczyipcisipo'li- 
t«j lraniciiit?ki©j — na granicy wloakaeó, czy 
szwai'CanstoVi, został pawraego dnia zaproszo­
ny praetz tegoż zimnego i ao-w-poiważnego ad- 
wókaóa i miniate® ma przejlażdżkę w stooiny 
atodaimn© Brilłlat Savairi<a‘a.: przeciioiwafa się 

' "tam 'bowiem tradycja pm-?.sad.za.n ia nadiziwy-
esza^niń Whafcawsltego—-.pufejndy po eabaudz- 
kiC- I dy.plw mari pod wodza ,p. -MMI e randa 
wsiiedi' db samtocboidlów i tffiófcH eię po górach 
na ipracstrzeni atu 'kilometrów, aby spożyć 
pj-edkmą w świeci©'4-  pulardię.

(N* mmiejszą skalę czynią to w®yi*y na­
leżący do świata wybranych,' do ow\-ch .dzie­
sięciu tysięcy wy branych “, nad (kołyskami 
których wróżfei, «steo>ju kapitaitotyicffln.ego roz­
pięły br Idachim tęczowy f»wotfaeni-a iy.oćo- 
iwegto— Każdy z nidh ’wie. gdzie podajk zupę 
rakową, gdtete 'słynną <n& śn-mt cmty zupę 

• aybne iwirarX«ką, gdzie uwiiejią przyrzsdżąć 
,po żydipwakuj'. gdia'e są dóbr© 

yraakąaki, gdzie najprzedmiejSŁa by.w« ,,cha-

WSsf4, a gdizi© ..lacrima Christ?4. I  każdy prze- 
ch.owu'e uajbapdżiej śdsłą pamuęó <łat i  miej-- 
scowości, gdzie i co. j'adl i .pif. PeWiem słyn­
ny socjalista polski opowiadał mann. ża ojotec 
jego wielki żaułok .ptzed Póncm jeżdiził z War­
szawy do Mamsyljti, aby tam na miejscu najeść 
się ełyninej miejscowej zupy rybnej, zwenej 
Bodnl'labaists©. A gdy mj o łem niiórwij, żona 
jogo wtrąciła: .,pr> co ojca obgadujesz, kiedyś 
sam z nim joźdlzif z Paryża i polem' ibdeicń 
cafy sławił ©notę owe.j zupy, (siedząc mad' *m'o- 
ją dictaową gr»cihó'wiką?...“

Dffls tedly iw© FranlcjS, w 'Cafej iFranwjś ob- 
cłiodlza wsayszy ri panowa©, co marświali przy­
szli, aiby ,Yuż\raać“ — rocznicę słymmego sma- 
iktsza. ' Ku czci jego 'odbywają się org;e. Ga- 
zeityr są peflin© wispamraieii i 1 lcuchemnyidi popi- 
*r,w. W „Figarno* — aniajldlujemy ©p. opis ja­
kiegoś maidziwyiczajii'ego nadzianego iiudiyka i 
gazeta oidldlar© się cieapitsaraemu aachwyftowł 
nad glębotlflością po mysł ów, fctói© praw odą 
dostatecznrte zaanożnamu emakoazowi — .prze­
żyć, spożyiwaijąic go, chwilę boskiego natehuie- 
nla...

A % t< yim czar..:© mlymy wspól-
PbyiwaMl (tych czoicaetli BrftLabgavariSfo j je­
go pazenicą 'tuczam-cb indtsików — gnij© w 
nędzy piwn'c i nrainsardy. 'Miltoąy robotni- 
foów szmika pra.cy_ <— nadaro tranie. Miljiodiy 
dzieci robidniczyeh ’ che'dta dlo sztkofr —"bez 
śniadaniu.

■ Wczoraj w połudciie odbyła się tooraferen- 
cja w której brali udział oprócz marszałka 
Sejmu i tow. Hauenera, pcraedistawićiel© min. 
robót publicznych, min. kolei i towarzystwa 
budowy kolei (Warszawa — Raiwa.

'Przedstawiciel min. kolei eświadiczyl, źe 
Toboiyi, 'wstrzymane z powodu okresu zimowe­
go, na dworcu Warszawa-Wschodnia i na pra­
wym brzegu Wisły zostaną niezwłoczni© uru­
chomione. Od( poraiedz-iałku będzi© tami zaję­
cie. Większą 'trudność przedstawia urucho-' 
mienię robót, prowadzonych przez unia. robót 
publicznych.

Idzie o budio^rę domów na Żoliborzu i 
Mokotowie. Min. skarbu (bowiem mimo, że 
80 partji mieszkańców mogłoby w ciągu 'kilku 
tygodni objąć wykończone mieszkania, a dab 
sze 900 partji w ciajgu 2 miesięcy — wstrzy­
mało jedoiaik 'kredyty. Na urucihomieinie robót 
dla wykończenia całego Żoliborza potrzeba 
nie więcej jak 3(00 mi’ljondw. Przy robotach 
tyob mogtoby mieć pracę tok. 2000 robotni­
ków’. 0  ileby udało się nakłonić miń. skarbu 
dla udzielenia (kredytów, to roboty te mogą 
wpłynąć wydatnie na usunięcie bezrobocia. 
Inn© droibn© joboty na Wiś!© i t. p. miń robót 
pubdiitanycih uruchomi w najbliższym czaisie.

Oa się tyczy kolei Wairszawa — Rawa, to 
towarzystwo ipirayrzeka uruihomiieinite roboty 
w razie otirzymania gwarancji' rządowej ok. 
800 mil. mik. i koncesji na 'budowę szencikięga 
toru. • ,

iKonferemicje prowadsetne aą iw dalszym 
ciągu.
REDUKCJE ROBOTNIKÓW W PRZEMYŚLU 

M0JENN1M.
Na (Wczotrajiszem poisiedizeniin kamłsji woj. 

sikowiej minuslter Sosnlkowslri w wyinzerpują- 
cem ipu-zPimióiwieniu przedstawił ©beemy wtiun 
przamyisfu (wojonnegO' i jego widoki na pny- 
sztość. Gen. Sasblrowsiki ‘ iffiasadńiał Qconieoz- 
ność nedu/kajai personelu robctnliczego polityką

1*““^ “ ̂ ry'Vini

oszwędneściówą ministra skarbu, który ofawil 
kredyty na fabryki wojskowe.

Nad expo;© ip. ministra wywiązała się ®- 
żywiiona dyskusja. iTcvr. Liberawui oświetlił 
obecny stan przemysłu wxyjennego z© staao- .., 
rwiska interesów roboted ozy eh. Znaczną część * ' 

. swoCtóh wyiwodiów poświ,ęcil sprawi© warsztau 
tów rrrojskiawych w Krakowie, Modlaiei, PSraw 
mj śiu i t. d. Tow. Liberman wykazał, ż© war­
sz ta ty  letnicze, taborowe, samoohodaw© i i*»- 
,pracują i tanio f wydatnie, że zalega w aich b. 
dużo jeszcze robót ze szkodą dla państwa i i»  
jest zabójcze z punkitu widzenia interesów 
paristwwwyich zaprzestanie dalszej pra'cy w 
łj eh marsa'aiach. gdyż (bardzo ceńmy mateirjaf , 
uJigni© znirsaczeniiu. Wskazując, md. po.w:zeclt- 
ny kryzys, radził, aby min. spraw wojak, ni* 
ulegato presjj sfer wi etka-przemyślowych, 
które pod pozorem wadki z etatyzmem dl® 
swoich, cgdatyraiyth celów gotow© są do,pr»- 
wadEĆ pads'tm© 'i kla^ę robotniczą do ruiny 
i postowi! w końcu wniosek, Aby min. spraw 
wojistic. nio przeprowadzało 'redmlceji praynah 
mniej wśród zimy, przewlekając . do wioeny, 
aż dom przemysłu wejenmegio zotoni© ositatecx- 
n'e zadlecydiowany. Z uwagi na tę, że p. ®5" 
mister zapowiedział konferencję w sprawi© 
przemysłu iwKKjemnego z udziałem ,min. skar­
bu. tow. Liberman postawił wtniASWfc. aby w 
kmrJaremicjB tej wzięli udział 3 posłowi© * 
jKnmi'stji wc/akOiwej.;

iDodaitkowych wyjaśnień Tndtóefał mite. S®- 
snkowald i pik. Górecki. 0 ’>dj eświadozylt 
że przychylą sńę do> życzeń komisji wdjskow^l 
i w zimie ni© toyfą .pnzeprowadzać redntk^ 
rozumieją tbow'em jak riokodliwn© \
spOiTiecan© spowiodowatoby wydaleaii© rabo'®- 
ków o tafidej porze. W dysUnusji rabiieirajlS 
pos. Laibędla, Azwm, Zaburka, Mai'akieiwic* i 
in.. poczchn jako delegatów komtoji o* konfe­
rencję m 'ed^m  i nistenja t ną wybrano 'posló^ 
AnuEza, Załuskę oraz toiw. Li.bertnaiaa.

BIAŁYSTOK.
• Zastój w przemyśl© azewdrim.

^Dziennik Bilalcstacki“ donosi:
Od dłuższego czasu w mieście i o« prowin- } 

cji szewcy odczuwają brak pracy. ' P rzycz^  * 
tegą jest to, że sprowadza się tu tańsze i W  
sze obuwie fabryczne z Wairszawy. Szewcy 
mietecowi z braku obstalumków ‘ zmuszeni 

.wyprzedawać grirdent ibę na ohleb. Ten za«t ĵ 
"w przeimrśle szewekim może potrwać dłużej 
gdyż bardzo wiel© obuwia gotowego, a znacz* I 
nie -tańszego dtestorcza zrgraniicĄ gaik .Gzeob®r 
ełowocya, Niemcy i Gdańsk.

Tyncjące ifoobiet s  oęcfey —. (oddlaje się pro- 
sityltuicrli. .MStony, mieUtojadiająie, wpadają w 
suchoty, zarażają się i giną z tyfusu plamiste­
go. ze satórimuto, z dztejiąttików iranych , chou 
rób, u podłoża których spoczywają zawsze 
czynniki społeczne: nędza, brak" mieszkań, 
ci c,minet a z nędizą pola'cron©. Ale ta nędza w 

.łaichmahy przybrana raietylko ‘szpitale zapeł­
nia. Chodzi pio> ulicach <iw«Wego miiasta, *a- 
glądia poprzez szpary w oknach restauracji 
zalanych światłem i — iwincon. I dłoni© 
ekoślniafe od zimnu, zgrabiałe odi mrozu — 
estaha'ra wysiłkiem wiążą eię w piięśd i pię­
ści to- 'kterniją ąjtę w stmomę •bteriadbjąęyeh ku 
czci .uatsiloKte'iaesa rapitcikuma ich : dostojnych 
żttJadików. I  ną żbieftale « to  wylbieiga .głos 
protesto i iprzrildęóigtiwia: . bi-adą wazn ayęj i 
ttadfiy©'!". „ibiaida iwwm, ftiejposniai! ibaadla, aie- 
nawzeni f"

I może ®i'ę zdlnirzyć ipewiaiego <fu i», że't© 
olibrzinni© tlumiy, mające tylko wMiok* na. u- 
giwającie się pod eiężair.esa ,jhrólerwa]iicih iosdff-

Pisaliśmy już nieraz o kampanji o- 
szczerczej, prowadzonej przez reakcję 
przeciw Centr, Związkowi spółdz. kolejo­
wych. Można było z góry przewidzieć, że 
z chwilą wprowadzenia wolnego handlu 
kampanja ta przybierze na sile i przed żad­
ną nikczemnością się nie cofnie. Wszak C. 
Z, S. K., licząc udziałowców wraz z rodzi­
nami, odbiera handlowi prywatnemu około 
pół miljona klijentów, stanowiąc w zy­
skach handlarzy i paskarzy szczerbę dość 
poważną.

To też zjednoczony obóz paskarski 
wysila się, by organizację spółdzielczą, je­
żeli oczywiście nie rozbip, bo tego żadne 
wysiłki nie dopną, to ją bodaj osłabić i 
podkopać zaufanie, jakiem C. Z. S. K. w 
masach kolejarskich się cieszy.

Rozsiewa się przedewsgystkiem z 
prawdziwie maniackim uporem kłamstwa 
o złym rzekomo stanie C.,Z. S. K. Z nie­
nawiści ku organizacji spółdzielczej prze­
ciwnicy jej jednak pogłupieli. Zapominają 
bowiem, że te kłamstwa mają b. krótkie 
nogi i że o ich nicości każdy łatwo przeko­
nać się może, choćby tylko z zamknięć ra­
chunkowych Związku za r. 1920, tudzież 
obecnie za r. 1921.

Co do pierwszego, to już zjazd C. Z. 
S. K., odbyty w październiku r. z. w W ar­
szawie, zatwierdzając bilans Związku za r. 
1920, miał możność skonstatować rozwój i 
świetny stan Związku.

Co zaś do rezultatów gospodarki w r. 
1921 to na ostatniem posiedzeniu Rady 
Nadz. przedłożył Zarząd Centr. bilans su­
rowy, który przy rocznym obrocie, docho­
dzącym ę!o sumy blisko 3 rrtiljatdów marek 
— wykazuje czystą nadwyżką, idącą w  
dziesiątki miljonówl

Wszystko to są rzeczy nie podlegają­
ce żadnej tnjemnicy, rzeczy łatwo spraw­
dzalne i każdemu dostępne.

Jakżeż więc wobec tych faktów i cyfr 
mówić można 0 „złym stanie** Związku!

Co więcej! Ogromna żywotność Związ­

ku i realne znaczenie całej jego gospodar­
ki. uderzają tymbardziej, gdy się zważy — 
o czem również już pisaliśmy — z jaki®1 
kapitałem obrotowym C. Z. S. K. działal­
ność swą rozpoczynał, a do czego w 2 ft* 
tach doprowadził.

Jeżeli mianowicie C. Z. S. K. gospo­
darkę śwą (w lecie 1919 r.) zaczął z dwo­
ma tysiącami marek, a rok 1921 zamyka 
obrotem ogólnym około 3 mil jardów przy 
pokaźnych nadwyżkach czystych, to trzeba 
być istotnie — już nie nieuczciwym, bo 
uczciwości od intrygantów pracujących w 
interesie paskarzy wymagać nie można 
ale pozbawionym już chyba zupełnie rozu­
mu, by operować kłamstwami, dającemi 
się tak łatwo wykazać.

Ale intryganci są niewybredni. Dobry- 
dla nich każdy środek, pó którym obiecu­
ją sobie bodaj przelotny sukces, choćby 
za cenę późniejszej kompromitacji. I tak, 
jak poprzednio, nałożenie przez Rząd o- 
gromnego podatku na cukier dało powód 
do ataków przeciw organizacji spółdziel­
czej (!), tak obecnie kłamstwa o złym sta­
nic Związku opiera się na - rokowaniach, 
prowadzonych między C. Z. S. K. a Rzą- * 
dem v/ sprawie • spłaty długów w Państw. 
Urzędzie Zbożowym. Otóż stwierdzić na­
leży, iż dług w P. U. Zb. pochodzi stąd, że 
okręgi i spółdzielnie nie spłacały na czas 
Centrali należfiości za pobrane artykuły 
kontyngentowe. Jeden np. tylko okręg war­
szawski winien Centrali przeszło 100 mil- 
joców, a suma wszystkich należności do­
chodzi do pół miljarda, czyli dług w P. U. 
Zb. pokrywa zupełnie.

Związek Centr. poczynił stosowne kro­
ki, celem ściągnięcia tych należności i 
sprawa cała, którą Pada Nadz. szczegóło­
wo na ostatniem posiedzeniu się zajmowa­
ła, zostanie w niedługim czasie zupełnie 
uregulowana.' Zobowiązania swe względem 
Rządu Związek pokryje w całości, jakkol­
wiek Rząd ze swych zobowiązań w spra- /  
wie aprowizacji pracowników kołek wr«
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wiązywał się zawsze w sposób bardzo nie­
dostateczny, o czem jeszcze pisać będzie­
my osobno.

Dług w P. U. Zb. powstał zatem nie z 
winy Centrali lub z jakiejś rzekomo nie­
odpowiedniej jej gospodarki, lecz dlatego, 
że okręgi i spółdzielnie zalegały z płace­
niem należności za pobrany kontyngent 
żywnościowy, który Związek Centr. jed­
nakże, bez względu na to, rozsyłać musiał, 
pozostając w ten sposób w położeniu pod­
wójnie przymusowym, bo i wobec spół­
dzielni i wobac Rządu.

1 ten właśnie stan wyzyskuje intryga 
do kampanji przeciw Związkowi, jakkol­
wiek taka trudna sytuacja na cokolwiek 
tylko słabszej instytucji musiałaby się do­
tkliwie odbić, podczas, gdy na C. Z. S. K., 
dzięki y^ysiłkom jego ciał kierowniczych, 
właśnie się nie odbiła, co z zadowoleniem 
skonstatować należy.

Poza tern w walce przeciw C. Z. S. K. 
uciekają się intryganci nawet do spraw czy­
sto osobistych. I rzecz znamienna, Najza- 
jadlejszą kampanję Wytacza się właśnie 
przeciw tym ludziom, którzy około rozwo­
ju Centr. organizacji spółdzielczej stosun­
kowo najwięcej zasług położyli, przeciw 
kol. Gry lowskiemu i, Kamińskiemu. W  praw­
dzie ostatni walny zjazd C. Z. S. K. w paź­
dzierniku r. z. w Warszawie, po wysłucha­
niu bardzo szczegółowych sprawozdań Za­
rządu i Rady Nadzorczej, uchwalił Zarzą­
dowi nietylko absolutorjum, ale i uznanie 
za jego pracę — ale cóż to intrygantów ob­
chodzi7 ! Prowadzi się kampanję czysto 
osobistą, nie cofając się nawet — co jest 
już wprost nikczemne — przed porusza­
niem spraw rodzinnych.

Doszło do tego, że Rada Nadzorcza, 
pod przewodnictwem posła tow. Mora- 
czewskiego. na ostatniem swem posiedze­
niu musiała zająć się temi sprawami. Po 
bardzo obszernej dyskusji, w której poru­
szono wszystkie przeciw Zarządowi wyta­
czane zarzuty. R. Nadz. wyniosła jedno­
myślną uchwałę, piętnującą te zarzuty, 
jako zupełnie bezpodstawne i stw ierdzają­
cą, że w działalności Zarządu niczego abso­
lutnie dla Związku szkodliwego dopatrzyć 
się  nie można. Zarazem uchwalono przeciw 
tym członkom Związku, którzy bezwiednie 
czy też rozmyślnie intrygę tę popierają, 
wystąpić w myśl statutu.

Trzeba tu bowiem podnieść, że koleja­
rze wobec tej kampanji oszczerczej nie wy­
kazują odporności takiej, jakiej po pra­
cownikach, pod względem społecznym u- 
świadomionych i wyszkolonych, oczekiwać- 
by należało. Kłamstwa, przez intrygantów 
rozsiewane, znajdują tu i owdzie na prze­
strzeni ludzi łatwowiernych, którzy, za­
miast zwalczać to warcholstwo i bronić or­
ganizacji, dają posłuch intrydze.

A przecież o prawdzie tak łatwo prze­
konać się można!

W całej tej sprawie chodzi jednak nie
0 rzeczy małej wagi, o jakieś spory osobiste
1 t. p., ale o sprawy dla kolejarzy niezmier­
nie doniosłe. Cała bowiem kampanja prze­
ciw C. Z. S. K. prowadzona, to właśnie 
woda na młyn reakcji, wytężającej wszyst­
kie siły, by rozbić wielką organizację pra­
cowniczą, stanowiącą taką zaporę dla za­
pędów wvzvskiwaczów kapitalistycznych.

Je st zatem obowiązkiem kolejarzy za­
równo zawodowo zorganizowanych, jak i 
kolejarzy należących do partji socjalistycz­
nej, wystąpić z całą energją przeciw tej ro­
bocie, uprawianej tylko w interesie pas kar ̂  
stwa. K.

if itlrfh
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| sadę poKtyki zupełnie pokojowej wobec
wszystkich sąsiadów. Tą samą polityką mu­
simy się kierować w Genui. Wobec Rosji 
spóźniliśmy się; po zawarciu Traktatu Ry­
skiego należało istotnie pośredniczyć mię­
dzy Rosją a Europą, a w szczególności 
Francją. Zapytuje, czy prawdziwe są po­
głoski o desinteressement Francji w spra­
wie Konstantynopola? Na czem polegały 
w zakresie interesów polskich ustępstwa p. 
Brianda wobec Anglji? Czy rosyjska emi­
gracja monarch istyczna zabiegała o stosun­
ki z Rządem polskim? Zastrzega się prze­
ciwko uzależnianiu umów gospodarczych i 
handlowych z Łotwą od jej polityki agrar­
nej. Wobec ewolucji Rosji należy się spo­
dziewać wzrostu wpływóy/ rusofilskich w 
państwach bałtyckich. Trzeba przyśpieszyć 
zawarcie umów wymienionych. Opieka nad 
Polakami inflanckimi nie może się posuwać 
aż do wtrącania się do spraw wewnętrz­
nych Łotwy. Trzeba obsadzić placówkę an- 
gorską.

P. Czerniewski porusza sprawę przy­
szłych stosunków z Rosją.

P. Grabski nastaje na potrzebę pla­
cówki w Angorze.

P. Skirmunt daje oświadczenie uspo­
kajające w sprawie stosunków z Łotwą. W 
pośrednictwie międz-/ Rosją a Zachodem 
usiłowaliśmy uczestniczyć. Polityka nasza 
wobec Łotwy jest i będzie pokojową, tak 
samo wobec innych państw bałtyckich. Z 
rosyjską emigracją monarchistyczną nie u- 
trzvmujemy i utrzymywać nie będziemy 
żadnych stosunków. Opiekę nad Polakami 
i kolonjami polskiemi zagranicą, w miarę

S'ansfa r i i i i i  tellów.
IW pciwibcie Olkuskim óoitychczaig nie £0- 

stały zawarte umowy dla roboln ików dhiów- 
towj-ok i imtne. Obszarnicy -bowiem oświad­
czyli inspektorowi pracy, i i  umów żadmy ch 
podpisywać nie będą, a Komisji iftazjezniczych 
nie uznają.

Wobec tego inspektor pracy, na zasadzie 
ustawy o załatwianiu zatargów zbiorowych, 
skierował dk> starosty, ip. Stamirowsikiego, żą­
danie obłożenia obszarników 'kara pieniężną.

P. Staimirowsiki śtaniowczo temu odmówił!
D laczego? Czy miał na to prawo? Nie!
Oo powie Min Spr. Wewn. na to bezpra­

wi® p. Staminowski-ego?
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Ks;ążki nadesłane.
K. Gr«cleeka. Namasajró gęftyfc® polskie­

go w zakresie elementarza n.a .kursach dla do­
rosłych. (Wskazóiwikt metodyranp - dydaktycz­
ne i program).

Na wczorajszem posiedzeniu sejmo­
wej komisji zagranicznej, pod przewodnie- ! 
twem p. Grabskiego, kontynuowano dy­
skusję nad przemówieniem min. Skirmunta.

Przed porządkiem dziennym p. Rataj 
zapytuje przewodniczącego, czy prawdą 
iest, że w sprawozdaniu urzędowem z po­
siedzenia poprzedniego przedstawiono za­
pytania posłów P. S. L., jako atak na p. 
Skirmunta i wogóle na Rząd. P. Grabski 
odpowiada że wiadomość jest nieścisła.

P. minister Skirmunt stwierdza, że 
Rząd francuski istotnie przesłał trak tat w 
Sevres do zarejestrowania w Lidze Naro­
dów, Delegat polski poczynił odpowiednie 
zastrzeżenia.

W dyskusji nad wczorajszym refera­
tem ministra zabiera głos ks. Lutosławski. 
Obawia się on udziału Niemiec w konfe­
rencji genueńskiej. Kwestję tranzyta do 
Rosji naleiv  rozpatrywać, jako grę nie .z 
Rosją, ale z koalicją, w pierwszym rzędzie 
z Anglją. Musimy czynniej pracować nad 
zbliżeniem z Ameryką. Maturalnie, trzeba 
dążyć do stosunków pokojowych z Niem­
cami, ale zasadniczą polityka musi brzmieć:
z Francją przeciw Niemcom! Nie wołho 
darować ani jednego przecinka z Traktatu 
Wersalskiego. Omawia rprawę wpływu 
Polski na misje religijne na Dalekim 

schodzie«
P. Skirmunt: Najściślejsze porozumie­

nie z Francją będzie punktem wwjścia na­
szej polityki. Porozumienie rosyjsko - nie­
mieckie byłoby z pewnością niebezpieczne.

Na tym gruncie stoją też wielkie mocar­
stwa. Na ten temat odbędą się zapewne na­
rady wstępne w łonie koalicji. Od Niemiec 
żądamy: 1) pełnego wykonania Traktatu
Wersalskiego, 2) pogodzenia się z faktem 
naszego sojuszu z Francją. Na tej podsta­
wie jesteśmy gotowi do życzliwych roko­
wań. Sprawa tranzyta jest bardzo powaz- 
nte ^rozważaną. Przedstawia szczegółowiej 
kwestję opcji Polaków westfalskich i Niem­
ców pomorskich i poznańskich. W Turcji 
mamy delegata tak samo, jak inne mocar­
stwa sprzymierzone. Ale nasz delegat nosi 
tytuł ministra pełnomocnego i nawiazał u- 
rzędowe stosunki z W fsoką Portą. W  An­
gorze mieliśmy dawniej p Gasztowta; pla­
cówkę tę później zniesiono. Chcieliśmy na- 
wiązaę bezpośredni kontakt urzędowy z 
rządem an górskim, narazie ten plan odro­
czono. O stosunkach z Japonją nie zapomi­
namy.

P. Kamieniecki wyraża żal z powodu 
niepoinformowania Rządu o wniesieniu do 
Ligi Narodów Traktatu w Sevres. Zbyt d łu­
go traktowaliśmy Rosję, jako siedzącą na 
ławie oskarżonych. Należało ująć w swoje 
ięce pośrednictwo między Rosją a Europą. 
Musimy utrzymać dobre stosunki z pań­
stwami baltyckieifii.

P. T r z c iń s k i  widzi potrzebę życzliwych, 
rokowań z Niemcami. Musimy myśleć o 
dobrych stosunkach z K łajpedą.

Tow. Niedziałkowski pod jednym 
względem wyraża zgodę na wczorajsze o- 
świadczenie p. ministra, mianowicie na za­

możności finansowej, roztaczamy. O związ­
ku ustępstw p. Brianda z interesami pol­
skimi nic narazie powiedzieć nie może. Mi­
nister jum również pragnie jaknajwiększej 
inicjatywy i samodzielności w polityce za­
granicznej. Dalej p. Skirmunt oświadcza, 
że w sprawie wileńskiej Rząd uzależni 
dalsze swe postępowanie od uchwał Sejmu 
wileńskiego. Sytuacja międzynarodowa dla 
sprawy wileńskiej polepszyła się.

P. Rataj teraz już nic nie rozumie. 
W czoraj słyszeliśmy oświadczenie p. Kos­
sakowskiego; wczorajsza znowuż uchwała 
Rady ministrów widocznie zmienia stano­
wisko poprzednie.

P. Skirmunt odpowiada, że sprecyzo­
wanie wczorajsze nie jest wcale sprzeczne 
z decyzją Rady ministrów. Rząd liczy się 
z wolą ludności i z nastrojam i komisji 
spraw zagranicznych.

P. Af. Seyda  jest nieco uspokojony o- 
świadczeniem p. ministra. Ale niech będzie 
cno wykonane. Cier-y się. że Rząd nie wy­
maga ratyfikacji aktu zjednoczenia przez 
Sejm wileński. /  y y -

P. Rataj nie może się oprzeć wraża­
niu, że w ciągu 24 godzin nastąpił jakiś 
przewrót w poglądach Rządu. Widocznie 
działały jakieś wpływy.

P. Skirmunt ponownie stwierdza, że w 
jego przekonaniu niema tu żadnej sprzecz­
ności.

P. Chądzyński wyraża zadowolenie j. 
powodu oświadczenia Rządu.

Zabiera jeszcze głos ks. Maciejewicz, 
po którego przemówieniu posiedzenie zam­
knięto. \

Monopol tytoniowy.
Endecy wszelkiego pokroju i autora­

mentu usiłowali na wczorajszem posiedze­
niu bronić fabrykantów tytoniu, zabawili 
się przytem w oszczercze plotkow anie,'za­
rzucając urzędnikom monopolu tytoniowe­
go łapownictwo i działalność na szkodę 
skarbu. Gdy przyparto ich do.muru, okaza­
ło się, że nie są to zarzuty, lecz kłamliwe 
plotki.

Dyskusję ogólną rozpoczął dziś p. Kę­
dzior (Piastowiec), który stwierdził, że mo­
nopolowe wyroby w b. A ustrji były w do­
brym gatunku i sprostował datami infor­
macje p. Wierzbickiego o zaniku monopolu, 
udowadnT&jąc, że dochody ż monopolu ty­
toniowego dawały skarbowi austrjackiemu 
z każdyp  rokiem większe sumy.

Za monopolem państwowym wypowie­
dział się również w bardzo d logiem prze­
mówieniu p. Koliszer (Klub Pracy Konst.), 
który słusznie zauważył, że „każdy, czy 
się na tern zna, czy nie — krzyczy: precz 
z etatyzmem1', że jest to więc „dążenie do 
powrotu stosunków z przed wieków, aby 
państwo bvło tylko policjantem — co jest 
nonsensem". Stwierdził dalej, że w-razie, 

czego nie daj Boże”, gdyby Sejm nie u- 
chwalił ustawy o państwowym monopolu 
tytuniowym, wtedy będziemy mieli do czy­
nienia z monopolem prywatnym (trustem, 
kartelem  lub t. pr), który miałby przywile­
je zabierania dochodów, należących się 
państwu i okradania w ten sposób, państwa 
i jego obywateli. Taki „monopol prywatny, 
połączony z możnością kradzieży", dałby 
nrzv akcyzie wielokrotnie mniej, niż mono­
pol państwowy.

Poseł Średniawski (Piastowiec) wypo­
wiedział się również za monopolem pań­
stwowym i koniecznością rozwoju krajo­
wych plantacji tytoniu.

• Zabrał wreszcie głos obszarnik kreso­
wy, były członek klubu p Rosseta, a obec­
nie „chadek", znany z plotkowania i nud­
nych przemówień — p. Świda, który w za­
pale dyskusyjnym, mówiąc o stosunkach 
tytoniowych rosyjskich, powiedział: „myś­
my (t. j. Rosja — przyp. Red.) mieli najle­
psze tytonie". Na co tow. Diamand odpo­
wiedział: „szkoda, że Rosja upadła; zrób­
my nabożeństwo żałobne". Następnie za­
bawił się p. Świda w obrońcę demokracji, 
dowodząc, że „monopol i demokracja nie 
dadzą się pogodzić", że więc należy Wszy­
stko — koleje, poczty, saliny, naftę, a tern 
samem i monopole — oddać „.inicjatywie 
prywatnej", pomimo, że „potężna" inicja­
tywa prywatna nie może sobie poradzić z 
przesileniem w przemyśle i pustoszy skarb 
państwa zaciąganemi pożyczkami. S tap ia ­
jąc jednak za przykład prywatny wyrób i 
handel tytoniem w Wielkopolsce, powie­
dział mimowoli prawdę, że „Poznańskie za­
lewa nas wódką trującą", gdy tymczasem 
papierosów wielkopolskich się u nas nie 
sprzedaje.

Ostatni wreszcie rycerz „inicjatywy 
prywatnej", p. Meissner (endek z Wielko­
polski) zbudował swoją mowę,przeciw mo­
nopolowi na. dowolnych cyfrach, kłamli­
wych plotkach i t. p. „argumentach" en­
decko -  wiecowych. Twierdził więc, że z 
akcyzy dochód skarbu może dosięgnąć cy­
fry 180 mil jardów rocznie, gdy dochód z 
monopolu, obliczony przez p. Michalskie­
go, może dosięgnąć cyfry tylko 80 miljar- 
dów. Gdy jednak p. minister powtórzył cy­
fry,. na których opierał swoje obliczenie i 
zażądał tego samego od mówcy, p. Meiss­
ner nie umiał podać żadnych dat i zredu­

kował cyfrę swoją o połowę — do 90 mil- 
jardów, która, oczywiście, jest tałdm sa­
mym humbugiem, jak cyfra poprzednia. 
Tenże p. Meissner, który wraz ze swoim 
klubem głosował, wbrew stanowisku socja­
listów i lewicy, za udzieleniem p. ministro­
wi bardzo szerokich, nieznanych w żadnym 
państwie pełnomocnictw, obdarzył więc p. 
Michalskiego najwyższem zaufaniem, leża­
ło to bowiem w interesie „inicjatywy pry­
watnej", obecnie, w interesie tejże samej 
„inicjatywy" stwierdził, że uchwalenie u- 
stawy o monopolu państwowym byłoby ob­
darzeniem min. skarbu „takiem zaufaniem, 
na jakie nie zasługuje". Aby dokonać zu­
pełnego pogromu monopolu, zarzucił u- 
rzędnikom Państwowego Monopolu Tyto­
niowego łapownictwo i z wielkim tupetem 
uczynił zarzut, że Urząd Monopolu Tyto­
niowego zakupił w Smyrnie tytoń po marek 
66 za kg., gdy fabrykanci prywatni ten sam 
tytoń, knpilf po mk. 42.

P. Michalski i przedstawiciele M. Skar­
bu wyjaśnili, żć to kłamstwo, że dyrektor 
„Sarmacji" (fabryka wyrobów tytonio­
wych w Poznańskiem) mówił o tem na kon­
ferencji w ministerjum Skarbu, gdy jednak 
zażądano od niego udowodnienia zarzutu, 
wykręcił się, że o tem tylko „słyszał", tak, 
jak p. Meissner „słyszał" to od jakiegoś 
Grckrf Tenże p. dyrektor (jak i dziś p. 
Meissner) nie udowodnił zarzutów łapow­
nictwa, a na list min. Skarbu w tej s^wa- 

od kilku tygodni nie odpowiada.wie
Tak więc kłamstwa endeckie zostały na­
tychmiast zdemaskowane!

Ale mało tego, p. Meissner zagroził, że 
„ustawa la odgrywać będzie na kresach za­
chodnich rolę polityczną" i jeżeli odbie­
rze się fabrykantom tytoniowym „warszta­
ty pracy" (t. j. kolosalne dochody), wów­
czas „odstręczycie panowie od Polski kre­
sy zachodnie" — wolał „patrjota".

Tow. Diamand podkreślił, jak złośli­
wych i oszczerczych metod używają -kapi­
taliści, gdy chodzi o obronę ich zysków, że 
kapitaliści zagraniczni prowadzą szeroką* 
wydatnie finansowaną akcję, w celu zdy­
skredytowania gospodarki państwowej, u- 
możliwia to bowiem ich plany zawładnięcia 
przedsiębiorstwami państwowemi i że tych 
samych metod używa nasza, prawica spo­
łeczna, wyrządzając w ten sposób ciężką 
krzywdę Państwu, albowiem w tych wa­
runkach żaden uczciwy urzędnik nie bę­
dzie chciał pracować. „Kto czyni zarzuty 
urzędnikom, ten musi podać fakty, a wów­
czas spełni czyn dobry; y  przeciwnym ra­
zie — jak panowie — szkodzi Państwu".

W dalszym ciągu tow. Diamand dowo­
dzi, że prywatni fabrykanci zdobywają kli- 
jentelę nie jakością wyrobów, lecz ładnem 
opakowaniem i t. p. rzeczami, a wyroby ich 
zawierają więcej papieru, niż tytoniu, oraz 
gorsze mieszaniny, które są ich „tajemnicą 
zawodową" o której mówił p. Koliszer. 
Wogóle uzasadniał tow. Diamand koniecz­
ność wprowadzenia monopolu.

Dla zupełnego obrazu obrad komisji 
należy podać djalog, jaki odbył się pomię­
dzy tow. Diamandern a p. Wierzbickim.

Fos. Kędzior mówił o złodziejstwach’ 
w prywatnych fabrykach tytoniu.

Tow. Diamand: „niech pan nie mówi o 
złodziejstwach, bo dostaniesz pan naganę".

P. Wierzbicki (przewodniczący): „tym­
czasem p. Diamand otrzyma naganę, że 
przeszkadza” .'

Tow. D.: „gdybf nie siedział endek w 
prezydjum, nie otrzymałbym nagany".
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P. W ierzbicki: „ja korzystam ze swych 
praw przewodniczącego'1.

1 Tow. D.: „bronisz ich pan; endek en­
dekowi oka nie wykolę".

Kłoś  (glos): „Kruk krukowi'b
Tow. D.: „to wszystko jedno".
P. Wierzbicki [z iroftją): „mędrzec — 

mędrcowi".
Tow. D. odpalił: „tymczasem mędrcy 

wobec pana są spokojni".
Dalszą dyskusję odłożono do wtorku, 

24 stycznia r. b.

PANU STANISŁAWOWI PIEŃKOWSKIEMU,
fctóry tJwtefrdtó, io  — jako * krajowy 
(jego mianien*) cudz»rfemBe«“ — 
nie raogę' pisać dobrych (bajek po 
ixtfsku,

krótko i węzlowat®.
Nic na to nie poradzisz, mój panie Pień­

kowski:
Polska jakoś gustuje w mej bajce „żydow­

skiej";
twoje zaś arcy-aryjskie sonety 
wzięła pod placki lub... gorzej, niestety. 
Polski nie oblagujc pytyjską manjerą 
pretensjonalne, na koturnach — zero.

Benedykt Hertz.

Wczoraj o gOdteinie o-ej po południu od­
był się, awofeny przez odpowiednie związki, 
iwiefBd > wiec pracowników. pańslwowydi- Oko­
ło 20 tysięcy- ipocztoitrajw, ifeoftejarzy, urzędni­
ków mmafcerjiów, i innych urzędów pawitmto- 
Wj-dh zgi-cunadtei'k) się na plaeui pod potmitii- 
kiem Mickiewicza, aby radzić o swojej nie-
dKllh 

. iP omPomaerważ jednak wiec nie ifcył „zalega! i- 
zcnvany“ przez urzędy policyjne. tedy —  zda­
wało się — zebrani licznie pracownicy pań­
stwowi rozejdą się <ło domów bez rezultatu, 

z pratcoigdyż żaden z pracowników nie chciał .się na­
rażać <na ewemitualne represjo policyjne..

Uratował syitua-cję przedstawiciel Klubu 
Bocjałistycznego w Sejmie — taw. poseł Srnu- 
JSkowaki, który rozpoczął zgromadzenie rze- 
caowean przemówieniem o położeniu pracow­
ników państwowy ©h i ich słusznych żądninaiacli.

Od! tej chwili wiec był zaibetspieczony 
przed wtrącaniem się zebranej wlkoiio policji. 
Tow. SmulikowŁikii wskazał na .taktykę rządu, 
«to;owainią względem s.wó:oh .ptarowmflćów. 
Postulaty stu wiano od szeregu miesięcy, przez 
urzędników są ignorowane. Rząd chcąc mieć 
dobrą adimiimstracię. musi mieć dobrze wypo­
sażanych pracowników, którzy ni© pomięci 
być traktowani jak to ma miejsce óbechfę. 
Pterwsizy łepscy rncuk-szef otócOTnjr Terają do­
branych piracz siebie łudzi ciągnie ich db góry 
za mszy w podwyższaniu ■kwfegórji, nie patrząc 
czy dana osdba pogada zdolności, lecz, czy od­
powiada jego indywidualnym potrzebom.*

(Pragmatyka służbowa od dwóch łat fco|a-
ówiatiacze się .po Selmie nie mogąc ujrzeć 

dz;(ennego. ' .
Prze.mówienie swoje za&ończył tow. Sftnu- 

łHrtntaki propoeycją wyłonienia dełegaciś, ttó- 
raby wraz z posłami udak się d0 Parnia Pre-
zydtanta Ministrów, 

. ifercopozycja ta została przyjęta i  wykona­
na. wyłoniono howię/m deiiegację, która po 

-przamóftren-raoh .ptełów Krempy, Rajcy' i Wo- 
żniukiego.. którzy obiecywali poprzeć tposMały 
w im \ udała -się db .p. Jtonifcowsktego.

Na wiecu p o le w a ł sztandar O. K. r '. p  
P. S.

Zgnomadteoni. oa' wntosefe1 reprezentanta 
organizacji prarcwniczych, rozeszli się do do­
mów.

P. Ponikowski oświadczył dełeganji, któ­
ra udała się do nietgo, że sprawą pracowmi- 
ków prńrtwawych 'będzie się zajmowała dziś 
Pada Ministrów. Odpowiedź będbie uxMeto- 

delegacji dziś o gedz. 12 w  pel.

H rooTia ssfm sw a .
Pffrtądek dzbany dx’siejuxego 279 posiedzenia

Sejmu przewiduje:
1) Pierwszo csytaiciiie wniotóm posSa G'ątbińskie 

go H hm, x ustawą o bonslytacyjnej o ipowtedziisl- 
ncńcd OTisntotoów i o Trybunale Sianu.

2) .Pusrwsze czytanie ustawy o uchylemiiu ogra­
niczeń w sprawach ^Mdkowycih kobiet w wćjjewócte- 
tirach ttonxęródtdol«m, (polrskleni i woPydsłcieirn,.

3) PibrwEBe czyJante us.awy o opłatach skarbu- 
wyoh od uprawnień górmiceych.

4) PtawsEe azyitpte ustawy o zenimie aielktó- 
rych poatanowueń pxnzsk-t®j uatowy o podatku do ho. 
dowym.

5) Pierwsze czytanie ustawy ó upoważmtemra 
Mii.iis’ra Stertuj dv> uidaiełanfin gwpjrsnęji 'fiiiGra-io-wej 
do sumy 2.000.000 furatńw szteiftimigów dla zobowią­
zań orgriśniaejii TOMcM-hsndtowych na nskap na­
wozów sstattśmTWh.

6 )  P i ie r w s o e  e s sy ten że  wmioislkru r a a ^ e ą o  p w t a  
M. Małinon-sfcliago i tow. z wtową w sprani®, naby­
cia- przez dircflxnyah dworżawców 5 brłych czynezow- 
njików użytilcowaniej pitiez Wrh ziemi na wtes 'cit1

powtatach: w4od«ńnslsnfld,TO, ‘■'tko-weSrkSm,' łiioro- 
h-rvisikfen .kebomeklkitm, fcann-eńkcscynakijnl, bz:ikiim, 
ee»wń»k'n»t równaóaklm, <łubietiskta, kraemi«iii!eB. 
kim \ ewtirofcik ian.

7) -Da-lsBy ciąg dyakss^i cad sgąrar^ondainiemfco- 
mtaji: otca: bo w^bUfiieicv, ej, prztun ys’ owo- b :m Iło­

wej i z drama pailblcaiego praedłnćocaie noiceTL,
dotyczącej ustawy o ograniŁczmiui sprzedaży napo­
jów aflkohodowyoh,

8) Ustne ąpKiwozdanio termrisijii wdniiitnislracyj- 
mej o wnioelkiach w sprawie atfsży .granica :ej.

9) Ustne spraiwozdanie ikxDiin'iisji petycyjnej, o pe­
tycjach, wpływających do Sejmu od adeimabibziowtai- 
nych oficerów i- żołnierzy Wi IP.

10) Sprawozdiamii® kom-ąj: ochrony procy o wwto- 
sku nagłym pca'bw:'J. Pototefca i tow. w sprawie 
umiany art. 2 urhawy z dinai 18 grudnia 1919 r. o 
8-gadzćjiuyjni dniu pracy w prBMnyółe i hanlta.

Ili) Nagłość winrosików: a) posłów Związku Lud. 
Nar. w.sprowie arjgmaają-oeij .fcezp.eczeTiRtv.iu pybiicz- 
neimu działalimoóoi rewoilucyjniego storwairzytsseaia 
.^traeled'1, Ib) post® Bryla i 'tow. z 'KlWbu P. S. L. w 
epp-awfia wBitrzymsamia łciedytówi ma odfbudowę proez 
Mińaistoujiutn Skarbu.

„UPADEK P. P. S.“
Wczorajsza mensorowa „BacczpospoBta* m- 

miesffleza pod powytsszyrm łyitułeon tei-agram własr  ̂
z Krcdcowa, w którym donosi o artykule taw. Nie- 
dEfeSkowsdciego w ,Ncęmw>dEV‘, omawiającym o- 
pmszcsamiie szeregów PPS. przez pewmje koła mlo- 
dóieiży.

IW uaulpoteńieinóu tej irfomac^ możemy dodać, 
że wspomirniainy arŁykuł ^aprzodu" jest tylco czę- 
ścówyrn praedruik.em aiłykufiu ,,Tryibuuiy“ a pawed 
5 dtej, pi t. „O tych, co odeasg".

•Czy trRzeo3pcspo4d*‘‘ cd® a a  tep^Bych 'riafcmira- 
cji o naszej .ptssrie warsaawskicj/ tżA via Kraków?

Ir o n lk a  -po! ty c z a i-
iPraetó kilku dniami P. A. T. obwieściła w 

tełegraimi-e z  Paryża, «e rząd francuski prze­
kazał Lidze Narodów dw> zarejesl-nowama i o- 
pu'bi'k'oyvflin.ia 'kilka traik,tatów zawairtydł mię­
dzy Fraineją a pańsitiwami. W liczbie
łych atlstów zmajlduje .się rówmiei traktat w Se­
vres z dln. 10 sieąpmŁa, zawarty jakoby między 
główmami miocarstiwami spraymieraoineimi a 
Pbilisiką, Cfeodho^Iowacją, Rutmunją j Juigoala- 
w-ją w oprawie gnanie lytch państw ną terytor- 
juim fo. moinairchji aiustmo - węgierskiej, czyli 
jaik ofitcijailnie brami łytnł „w sprawi.e .ustale­
nia nowych granie w Europie wschodniej". 
Granice wymiienione w tym traktacie, zawi’e- 
ranym w  chwili, kiedy bolszewicy abłiżali się 
do Warszawy i w kiilka dni petem, jak p. Wł. 
Gralbski złożył swoje znane. przyrzeczenia w 
Spa '■—  zakreślone są w ten sposób, że cała 
Galicję Wschodnią wraz ze Lwowem pozosta­
wiają poza obrębem .Państwa polski&ga. Usta­
nawiając granicę Rumunji, opiewa tiraktai 
granicę tego państwa z  Galicją Wschodnią, a 
nie z Policką. Dalej tup. o Haliczu pawiiedziano, 
że nva być ,,pumikt!eim wspólnym trzeich granic: 
Połsiki, Czechosłowacji i Gailreji Wschodniej".

Preliminarz tego -łnaflatastu zosteil nnpraw- 
dzie podpisany praez .poda phalciego w Pary­
żu, aie sam traktat ,przez Pcil3ikę nie zasiał 
uznany aini temibardziej podpisany, gdyż Rząd 
Witosa — Daszyńskiego zabroni} ówiczeanemu 
przed^awidólowi Potoki zagranicą, P- Pade­
rewskiemu, łożenia podpisu na tym akcie.

Wiadomość p.xtena przez R/iT jest nie- 
ścbtą, gdyż traktat z  dta. 10 sierpnia1 1020 r. 
Pulski nie obowiązuje i nie nscżna go nazwać 
traktateim między mocarstiwaimd sprzymieirao- 
m m i a Polską i t. d.

Z powodu ogłoszenia kozmunikatu w 
brzmieniu ptodatiem. przez PA.T również w 
orasiię szwajcarskiej delega| .potoki w Lidze 
Narodów, ipnof. Askenazy, złófy* natychmiast 
w 'sękreitairjaicie Ligi sprosioiwanie, •stwierdza­
jąc, że Rząd potoki traktatu tego nie ipodpi- 
saf, wobec czego jest on dla iPcMd nieważny.

**
P. A. T. komunikuje, iż jest upowiażmio- 

na do (świadczenia, że wiadomość .podana 
przez niektóre dzienmiki zagraniczne i pol- 
skie o  opinji, jaką rzekomo miał wyrazić w 
kwest.jii. Gaboji Wschodimej p. Llioyd George 
w rozmowie z  posłem polskim w Londynie, 
Dr. Wróblewskim, jest .pozbawiania wszelkiej 
podstawy.

*♦ 4l
Havas dónod, iż Komisja reparacyma o- 

głasHa, że vNiemcy wypłaciły bamfeem. wyzna- 
raotHiyim praez komisję gwiarsuncyijną, równio- 
warttość 31 milionów marek *w zlocie, stosow­
ał© do uchwały, powzjęteij w  Cannes, din. 13 
dycznią praw, komtoję raparawijmą.

Kcimtoj a ,  reparacj'ijr.a pwwzi ęła - decyzję. w 
-prawie ceł na węgiel i koks, któne imają ięd  
przez Ntemcy dostairozone w  .przeciągu mii.e®ię- 
cy Mie&o, marca i bwietnia. Ogólną ilość, 
klórg, Niemcy w tym czasie mają dostarczyć 
określono na 5 m ił jonów 750 tysięcy ton, przy- 
c/.ęm koks .może być zastąpiony przez eldlpo- 
wiedtnie ilości węgla. Ustelono, tea, że do- 
daiwiy maj® być rozłożone .ratnżiiwie równ«- 
inierniie ną cały okres .wymieniony powyżej. 

'Delegacja niemiecka przj',rzekła trzymać sdę 
prograaniu'dositaiw. (P. A- T ).

T
■Wezoraj ptiwel 'potolki w AViedmtu, p, La­

socki, wiręczył piezrcdemCJowi 'cepubliki au- 
drjiadkiefj Heynisehowi listy uwierzytżeiaiaające.

granicę. Następo-ie Rada mmistnów prKCpiwadzr.ła
dyskitąjęi nad spcsobaimr awalctzainia eipddeniijii 1 po­
stanowiła przedsięwziąć środki amiierzntąc* do o- 
granćczearia napływu reemigrantów. ’Dalej ueliwa­
lom o rpaporządzemiia w przohmiocio sądc.ra. cfwa 
loTażnego na obezsirBe b. zaboru rosyjskiego, rca- 
purządzenie' w przcdmiooie zuiniam niektórycłi prze­
pisów normujących cirgamazaloją sajdOwmiictwa i po. 
atępowanie sądowe, cywGmo, -w ■wofi.eiwództiwacii 
wschodnich, oraz rozpocząd,zenie w przeiitmio^e 
rozciągnięcia mocy otoowiązuijiąiceij mstewy o wy- 
dzierżaw i eitiiu n.iezagoispod'aro.waiii.yęh użytków .rol­
nych n-a oibszairy Spiszą i. Orawy, przyląiczomych 
do Polskij Wfeszcle zatwierdzono Statut Z wiązką, 
pracowników ikc.letjowj-fh z wytosffltalmrtem śred- 
mem 1 ipo,sitanowi:oinio iwłąozyć dio m. Piu&juska wież 
Górki

(Zarząd Związku Strzeledkiego. nadesłąjl
nam kPnunikat, w którain siwieidza, że Sto­
warzyszenie „Związek S.irzeleeki-* maj^o na 
celu od pierwszej chwili siwego istnienia wy- 
Sizkoleniie i wychowanie obywai'ela-teotaierz*, 
a wćęe .wzmeżeinie sił obronnych Państwa, 
oraz wyrobienie poczucia * oibywa-lelałdego i  
polakiej; ikiuilltiUiry .puóislwo.wej w jiaikiniajszetr- 
szyeh warstwach społeczeństwa, dążyło i dąży 
d-.j zapewni-eotia sobie wiapółdz'ałątria możli­
wie wszys'Jldich jego organizacji i ugrupowali, 
poii tyczny eh.

Komunikat śtwieidza daleki że Zwią,ze'k 
Strzelecki bronić się będzie przeciwko wiszel- 
kim zakusom partyjnym opanowania Związ­
ku, niezależnie «d tego, czy .wychodzą 
<nie od prawicy, czy lewicy, i gorąco protestu­
je przeciwko napaściom na Związek

EAMY. .t
Program Poincare‘go.

OŚWIADCZENIE NOWEGO RZĄDTJ.
Paryż, 19 stycznia. (PAT.) Havas. Prezy­

dent Poincare otrzy tał dziś w Izbie, a iBa:rthou
w senacie cśwledczeu.;© m̂ Dxisterjiailine.

Expioąó •oŝ vt'adicza na wstępie, że gabinet 
powołany przez prezydenta republiki do obję­
cia władcy .rządowiej wśród poważnych okol cz 
ucści nie imoże miieć innej ambicji, jak tylko 
ścisłą współpracę z parlamentem i przywróce­
nie poszaraowiania dla traiktiaitów, które zawie­
rają warunki pcikojowe.

■Najeraergiiozinićejsze nasze usiStowaniia tylko 
wtenczas .uiraiiują fiinautee Francj1:, jeżeli Niem­
cy, na których radhumek wyłożyliśmy już tyle 
mil jardów, wypełnią wiszysitkie zolbowiiązauia, 
które na stebię przyjęły i  naipirarwiią wyrządzo­
ne szkody. Byitoby to krzyczącą «isprarwiedl!i- 
wością, żeby kra j, który luezawtużcine tyle 
przecierpi(alł i którego 10 (lepirraan-entów zo­
stało zniszczonych ‘przez iniwiazję, musiał po 
zwycięstwie' *9woiim’ 'kosztem odbudowywać rrr 
iiriy, a sWoilm obywateloim niairauicdć qpiacaate 
emerjfjuT .wojsikoiwych.

(Bezwsiydaia propagandas której duchowi 
sprawcy dadzą się bairdtoo lailwo odkryć, zwTaca 
3ję dteie przeciwko Francji i usiłuje przed-nta- 
wić fałszywie jej sttaniowisiko i zamiary. Przed­
stawia ona, jiaikabiómy byh1 owładnięci sza­
lem rmper lal i Stycznym, żywili podejrzane za- 
nriairy. Żądamy dietrzymania traktatów, któ­
re prcyjątł jjairlairieinit, na Móryfh podpisane są 
Niemicy obok państw sprzymierzonych. Żą­
damy tylko zapłacenia tego, co nam są dtiuini 
Nieuncy twierdzą, że są niezdolne płacić, *' 
tymczasem w istocie organizują pozorną rui- 
iię. N'emiecfkre tewarr’i^wa płacą, olbraymi® 
dywiMlendy, fabryki niemieckie pracują w ca­
łej .pełni., a siła gospodarcza Niemiec wyrasta 
z dnia na dzień.

Francja broni te.llko układów międżynaro- 
dowycłi. a nie daje pasłdichu uczuciu nżen®wi- 
4ci. .Rząd j.e®t zdania, że podstawioiwemi wą»- 
runflcaimi1 Oigóiinęj odbudowy świała jest odbu- 
doiwia sipaia'iasj»ńy<h obszarów tych. 2 k rajów , 
które najpierw zostały napadnięte, a miano­
wicie Belgji i Francji Nietyjkó ąprawiedili- 
wość lecz nadto ,powszechny interes światowy 
wymaga przpiprowadzemia tej 'odbudciwy. .Gdy­
by Firancja i fteigja zostały skazane ma ruinę, 
to oznaczałoby to nieuchronnie niepowodzenie 
wszeMcich dajiizyrih prób w tej sprawie.

‘Problem, odszkodowań dotyczy zatem 
wszysl'iki'ch (krajów. Jeżeli .Niemcy w tej <naj- 
waóniejisze} fewestji nie wypeilnaą swych zobo­
wiązań. będziemy musieli złtadać zarządzenia, 
db 'których należy się uciec, wedle zapaitrywą- 
liia fcomiisji odszkodowawczej, a piiemw-siz© z 
tych zarządzeń będę >bezwqtpieaia dotyczyły 
ikoniiecznycih zasitawów i gwarancjii, a miano­
wicie zarządzenie strutecznej 'konAroli .planów 
budżetu miernieckiego, wydawańLe ‘banilsmotów 
i wywozu niemiecki eigo. Nie należy praeoczyć 
pozatem spraiwy uznania i ukaaraiaia zbrodnia­
rzy wojemnydh 7

Dopóla te posta.ruewienia nie zastaną wy- 
pelmiioiri© będziemy mieli pełne prawa utrzy­
mać sankcje już przedisięw-zięte i .przeprowa­
dzić nowe, lecz będziemy mieli nadto prawo 
oświadczyć, że, oikres okupacji lewego ’ brzegu 
tlenu jeszcze -nie minął. Jest to -zapęirjiwanie. 
którego rząd' fraacitoki zawsze 'bronił. Dfji 
więcej niż feiedyltolwiiielk jest rzeczą ważaą, 
aby\ je utrzymać.

We wszystkich tych różnych sprawach <*• 
raa w e wszystkich tych — przed któremi jesz­
cze sitaniamy, zachowamy się lojalnie i poro­
zumiemy się z naszymi sprzymierzeńcami. 
Pódpuiiiemy badanie spraw, które wywołały 
przejściowe nieporozumienie : będziemy się 
starali niezwłocznie je zażegnać. Skuteczną 
gwarancją poikoju jest jistmienie umów między 
narodami, zlączonerni wspólnośćią interesów. 
Mam itu na myśli narody Małej .Eutenty, któ­
rej uarodziny Francja ipowitała pn/y;ażnie, a 
której postępy śledzi z całą sympatią. Rząd 
będzie sotbie uważał za zaszczyt koiitynuow*. 
nie czyiniriej. współpracy z teini narodami. Wy­
niki, które już zostały osiągnięte dają miarę 
lego, oo świat może od 'nich oczekiwać.

Sprzymierzeni rozesłał ząproszenjia na 
korfebemeję, w  Geaui. Będziemy żądiałi z naci­
skiem, ażeby WBournikii', ustalane w prograimte 
w- Oanne* przez sojuszników, zostały przed 
rozpoczęciem wszelkiej dyskusji przyjęte, albo 
odnmcoue i aby żadne z ipostainoWiiień traktatu 
niawiet Weizipośreidtnio na kocafareniaji nie było , 
wzięte pod dyskusję. Jeżeli w tym wyględz b  
oś© otrzymamy pewnych gvnaranrjii, będziemy 
■zmuszeni zachować zupełną swobodę działaniu.

Będmiiemy sćę uważali za szczęśliwych, jer i 
aeli umowa, która mą służyć dEÓelJtu umocni®- > 
n;ia pokoju, będzie mogiła .być podipisaną prze® 
Framcję i' Angilję. Nie wątpimy, że może być 
ona podipteaną przez oba. kraje na podstawie 
absalutaiego równ'oarp.raiwiniieinii)a, pon iew aż mą 
ona służyć ku pożyitŁiowl otbu krajów. Nie wąt­
pimy także w  to, że umowa ta bez ograniczeń 
zatrzyma obecne i przyszłe gwarancje tak, jak 
je uznaje toktait pokojowy. ,

Ró-j-no-izeiśnie porożu mierny się z Wiochą- 
roi i z  Anglją, w celu przeszkodzenia w podtię- 
ciiu kroków- niieprzyjacuelskich pomiędzy Gra­
cją a  Turcją i arertRrowiamća w poroziuimieniu 
ze sprzymiiarzońcaima korzyści z  umowy amsfor- 
rfei.ej, przywróceni!* spokoju Buropfę, co utar- 
twilciby także wykomywaraie niaszego maudaitiu. 
w Syrji

'N'iie oimteszJkaim taCkfże dodać, że chcemy u- 
tezyimać, przyjazne stoisunki z  'Wszystkiemi inr 
nenii' niarodianni, które u naszego 'boku walczy­
ły o prawia ludakie, szczególnie ze Stanami 
Żjedtnoezonenii, które na komiferoncji w Wa- 
szyng+oinite dały tak wyraźnie dtoiwody ich szlar 
dietaego dzucha,.

Wo-bec vtozystkich naszych gpo-zyimiierzień- 
ców będiztemy się stale sftarnll postępować u- 
miarfeoiwanie i przyjr.źnśe. Al© z drugiej stro­
ny wiemy- że oni nigdy nie wezmą nam za złą, 
jeżeli' uprzejsmiia. lecz stanic,wczo będrziepy wy. 

i stępowali w olwouue initeretsów Fnaincji, tak jals 
ona bronią' aWoiich iinterasów.

WIjOOHY A STANOM ISKO P0INCARE‘G0.
Rzym, 19 styozinia. — (P. A. T.). Ra- 

djo. Wymienia zdań między BonoimFim a Poiio- 
carfan stwierdzała, że między zaipatrywaniami 
rządu wieakie-go a stanowiskiem nowego ga- 

' bioetu francuskiego niema istotnej różnicy. 
|Laije wjćtycaie dlotychczaseiwiej ,̂ .polilyiki wło­
skiej będą według w-ze lisiego praiwidlppodto- 
bieńatiwa i nadal uitraymane. Włochy bardzo 
żywo interesują się konferanoją w Genui, a 
równocześnie pragna ściśle • .ws.pólpracoąać z 

, Francją i Anglją

Przed konferencją w Genui

***
Rada ministrów ma psweid&emfti' W dniu 19 

stycamfa r. b. przyjęła proi;«łet ustawy o paósitwo- 
\vętj pomocy przy odbudowie budynlków znimwxy- 
tiyeh tnib iwik-oriocomydh tSciitjktew) -wojny f pray bu. 
■iowi® budynków dła osa»tf*'ków i iprodekt i-atowy, 
mpowainiającej mżhiW.rAw ipr êmysłu i handtl-u orae 
skarbu do ograni czernią przewaou tow-srów praot

PROGRAM KONFERENCJI.
Rzym, 19 sb/cznia. P. A. T. — Sprawy 

konferencji genueńskiej są scentralizowa­
ne w Rzymie, gdzie ustala się porządek 
dzienny i wprowadza związane z jej zwo­
łaniem prace techniczne.
I’OIMEZUM IENIE POINTA RE‘G0 Z LIK)YD

GEDRGEM.
Leafisld, 19 styomnik — (P. A, T.). Ra-

rljp. Według Ktotatoich wiadomości, międlzy 
P(>3'nicaró‘.m a Lloyd George'Tn praj ŝzło d!o po- 
Wnasrmeam w spraiwi© •wąhjników, na jakich 
Framoj® weźmie isdzial w ob-rądąch genaren- 
sikich.
STANY ZJEDN; A  UDZIAŁ W KONFE­

RENCJI.
Paryż, 19, stycznia. P. A. T. (Wied. B.

K.). —• „New Jork Herald" donosi z Wa­
szyngtonu, że Harding i Hughes, w związku 
z decyzją w sprawie wzięcia udziału Ame­
ryki w konferencji genueńskiej, oczekują 
na .nowe sprawozdanie ambasadora Har- 
waya.

Wysłał on już obszerny materjał, od­
noszący się do rokowań, które poprzedzają 
konferencję w.C&nui. Stany Zjednoczone 
pragną jednakże dokładnie poinformować 
się co do spraw, jakie mają być wzięte pod 
obrady, a także co do t y c h  spraw, które bę­
dą wyłączone z porządku dziennego konfe­
rencji. Dziennik zaznacza, że Stany Zjed­
noczone skłonne są przyjąć zaproszenie. 
Jeżeli dalszy rozwój wypadków nie spowo­
duje zmianv, można1 oczekiwać oficjalnego 
przyjęcia zaproszenia w czasie, gdy zbliżać 
się będą do końca obrady konferencji dla

i

RwLsktar aaesełuy dr. Feliks PcrL » Red. odpowiedzialny Jerzy de Nban. Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7< Wydawca: Rada Naci. P. P. S,
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spraw rozbrojenia, to znaczy za jakieś 14 
dni.
KANCLERZ 'WIRTH 0  ZNACZENIE KON­

FERENCJI.
Berlin, 19 stycznia. — (!P. A. T.). Wczo­

raj otwarty zositai w Akademji handlowej 
Ejazd niemi-edkiego wielkiego przemysłu i han­
dlu, ha ‘którym przemawia! także kamdiam 

t iWin’A i minister handlu Storing.
Kanclerz Wińh oświadczył: Mamy ta  so­

bą rok cierpień i amnliku, notk. który zaznaczył 
się ipodityiką przenwcy zwycięzców <vrobec nas. 
Mamy nadzieję, iż nuk 1922 nie będzie 'kroczył 
śladem raku nfbieglego, świat 'bowiem zaczy­
na już rozważać 'wielkie przesilenie światowe 
pod kątem następstw gospodarczych. Wielkie 
gospodarcze (problemy muszą (być rozwiązane 
•wspólnie z nami. Po 'konferencja w Cannes 
tna teraz nastąpić kmfereneja w Geniul Jestx 
to ‘wielkinn krokiem naprzód, i,ż po raz pierw­
szy po katastrofie światowej wszysllkto narody 
mają się zgromadzić jak© rówuootpiraiwinione, 
aby wspólnie naradzać i ńę uaid' gospodajrezem 
edrodizeniem Europy, Po raz pierwszy ząpro- 
Bzon© rząd niemiecki, jako czyamilk rówmo- 
apraiwniony.

Min. handily Siering w swem ipraemówie- 
mto oświadczył między in.: Odszkodowania' bę­
dą zmniejszone. U'tworzenie nowych terenów 
zbytu jest 'konieczne i należy dlatego powitać 
z zadowoleniem zaproszenie Sowietów na 'kon­
ferencję w  Genui. Nie chodizi tu o foirmę .pań­
stwową rządu ro^jsfloego, lecz o rosyjski ry­
nek zbytu.
PRZYGOTOWANIA RZĄDU W ŁOSKIE­

GO.
Berlin, 19 stycznia. P. A. T. — Dono­

szą z Genui, że rząd włoski w związku z 
•przyszłą konferencja, ekonomiczną uchwa­
lił kredvt 10X100.000 lirów na rozbudowę 
sieci telefonicznych. W ładze wojskowe za­
k ładają stację iskrową, celem zajarowadze- 
nia bezpośredniego połączenia z Berlinem, 
W arszawą, Pragą i Moskwą.

Pi tifcJfii W [ii!!
SPRAW OZDANIE LLOYD GEORGE’A.

Londyn, 19 stycznia. A. W. — Na po­
siedzeniu Rady m itistrów  Lloyd George i 
Curzon zdawali szczegółowo sprawę z prac 
konferencji w Cannes, oraz rokow a^ z no­
wym prem jerem francuskim Poincare’m. 
Omawiano zasady projektowanego układu 
gwarancyjnego z F lanc ją. Rząd angielski 
nie przewiduje, aby jakieś niepokonane 
trudności stanąć mogły na przeszkodzie za­
warcia układu.

„Pall Mall Gazette" pisze, że na odby­
tem posiedzeniu Rady ministrów Lloyd 
George zakomunikował kolegom w gabine­
cie treść przemówienia, jakie wygłosić ma 
dnia 19 b. m, na posiedzeniu partji libera­
łów - koalicjonistów.

M m  V3O TM  '.
Wasz-.ngton, 19 stycznia. P. A. T. — 

(Wied. B. K.). Komisja do spraw Dalekie­
go Wschodu przyjęła rezolucję Hughesa w 
sprawie ustanowienia międzynarodowego 
trybunału rozjemczego, którego zadaniem 
bvloby badanie wszystkich nieporozumień, 
jakieby mogły wyniknąć w odniesieniu do 
konccsii cudzoziemskich w Chinach.

Delegaci chińscy i japońscy doszli do 
porozumienia, w myśl którego towarzystwo, 
utworzone z kapitałam i cłuńskiemi i japoń- 
skiemi, ma eksploatować kopalnie Kiao - 
Czao. , \

SPRAWA KOMISJI MIESZANEJ I SĄDU
ROZJEMCZEGO.

Katonie':, 19 siyemia. — (P. A. T.). Biu­
ro Wrtffa obieca następujący ikomunificat: B. 
mlfliśteir Rzeszy, dr, Sknoms, 'kierownik 
12-ej podkomisji w rakciwaniadi -gospodar- 
czych pciskio - oienrieekkihv odbył %r oslałsjtkłi 
dai*eh fea ie  (fconfereroefle z niemieckimi dieto- 
gałanai i z poazrzegńlnyinii deiegwlamś polski­
mi. •

'Zadaniem toj 'komisji jes* przediewszyst- 
kiem pnr gotowanie zasad organizacje diwurh 
praewk'aiaHych w decyzji genewskiej instytu- 
<$, fctore mają czuwać nad wy'kowani eim po­
stanowień umowy, a mianowicie: 'komisji owe- 
sranej i aądiu rozjemczego. Z jednej aorony 
0roBi!petenif>.j.e tych obu dał muszą 'być możli­
wie wyczerpuj®©* , j^sao ustal one, z dirugtoj 
zaś slrony chodzj o to by piniknąć głębszych 
naruiszen praw zwierzchności dbu Meresorwa- 
nych t̂non. Pożatem należy pfkreślLć skład 
•©•bu tydh  ̂uwflytu-eji j rozgraniczenie pełaom©- 
wiioiiw', jakie mają przysługiwać każdej z nich. 
W szczególności nafc^ zbadać, jaki zakres 
spraw podlega 'kompetencji obu komisji, oraz 
«cy «h Tczslrzygnlęcia* imają ibyć 'bezpośredtod© 
•wykonywane, c wreszcie, czy rrz'Sbrzygnięria 
śch <mwto fcsdeć tylko jedho l-pb drugie z into- 
i«siawa»jx* państw, ery też także osoby pry­
wato*. rońr?rr.-fnięcie tych wszy-
sKrioh problemów 'z natury rzeczy (będzie mto- 
pto naatąipip dopiero wtedy, kiedy marne będą * 
uchwały ffiBreh podkomisji.

PRACE PODKOMISJI.
Katowice, 19 etyczni a. — (!P. A. T.). Biu­

ro Wmlfta komunikuje: Prace eafcgo szeregu 
potEkontisji możaa .uważać w głównych zary­

sach za zatakzonre. W petoyim toku zmajjUuc
ją -się prócz podkoanisji 12-ej', iprace krurisjl 
dla sipraw cętoyuih, "dla spraw prawnych i 
spraw oe|irciny mniejszości. Ta osfatnia tami- 
sja. jak to zgóry przewidywania, zakończy swe 
prace dopiero w Genewie. Jak będzie wyglą­
dał ostateczny wynik wszysllkich prac, a w 
szczegół mości, czy będzie można umilknąć wy­
roku rozjemczego .preżj-dento Calomdera — to- 
go nie można jeszcze narazi© przewidzieć.

POSIEDZENIE GENEWSKIE.
Zurych, 19 stycznia. — (A. W.). Prezy­

dent Calender przybył z podróży ma G. Śląsk 
17 b. *m., prezjdeart Catonder -wyjechał do Ge­
newy, niby pmigotować lam posiedzenie, któ­
re stanowić będzie' zakończenie rokowań pod- 
ako - mierni eakidi w sprajwie G. Śląska.

Piislsi ii Sinii
GABINET BRATIANO.

Bukareszt, 19 stycznia. P. A. T. (Ra­
dio - Orient). — Wobćc dymisji Take Jo- 
nescu król powierzył przywódcy partji li­
beralnej, Bratiano. misję utworzenia gabi­
netu. W  skład nowego gabinetu wejdą Jan 
Bratiand — prezydentura, Jan  Deuca — 
sprawy zagraniczne, W intila Bratiano — 
ministerjum skarbu. Co do pozostałych tek 
toczą się rokowania.
MOŻLIWOŚĆ ROZW IĄZANIA PARLA- 

, MENTU.
Bukareszt, 19 stycznia. P. A. T. (Ra­

dio - Orient). — Donoszą, iż parlam ent ma 
być rozwiązany.

l i iv l  Men siiii’i  w Elnli
Katowice, 19 stycznia. A. W.—„W an­

derer" donosi z Berlina, iż na zebraniu 
berlińskiego związku kolejarzy uchwalono 
wszystkiemi głosami, przeciwko czterem, 
wznowić strajk  kolejowy. Strajkowi ma być 
nadany charakter strajku powszechnego.

— 'Prem'jer iTleintfĄ GriHilSh, oczefctwway je*t 
w tych dniach w Lomdyffie.

— Ogtosaony został w raryżu defcreft o nomófut- 
eji (marszałka p«laiato gemerad.nym inspełotorenn *r- 
mji.

— B. królowa Zyta opuśct p m w d lopodóbnm 
Szwatjrauję 21 slyczaia r. b. i  odjcdzle prze* P aryi 
do Madryliu. /.

— Eawear Pasz® zatrrymany eottał na Kamkasto, 
ędtóo weilbowai ochotników praeciwko rządowi an- 
jpotek-wnu. Bnwer Pasza enajiiiuije się w rękach ke- 
malisitów. ( i ' .

— PwzydeMt Masarylk ma się spottkać z V«nB*. 
losem.

— Władze fcowilcń^kto aaUjrcnity Waliemaraeo- 
wj prawa pobyto w Kcwaie i  ókolicy <w prcm'oniu 
10 kim.

Bołn^ja' d®a. spr. zin®r, parUpsneinihi' oMeddiego 
odrancRa wrxiosdk^dkra Lodgoinama o ogtosaonto u- 
kladu, zamiartege ttr.ędmy '©eweszem i Rcnneeem.

— IratymEcrzy argieliacy wyihaJeiH nowy typ 
sUtŁu powtictawrego, do«uceaw.'®ngo do dalekich po" 
dróiy, TrypoeaacniriEo w u/restfoenia etokte-yemne i a- 
paraly totegrafu .hca dmtbi. Rsad sngikblki ekoczysta 
z tego typa stetku pcrciir-lmiisęo.

— Ds ęlci uj '.wnrlsniiu iperwnego akóWika tajone­
go berlińrfdcłi wfods pocztowych, którego facsiimiS* 
podaje obeo»:» prnsai dtańfhm, zooteto atwierdzono, 
że Niemcy pc.vefia'aTy c.itdyskre-je w  s&mmikni do 
'VoT«spon(łeec3,i hrniditowej ir©Ma» - duńskiej, oetom 
Ptop.eęyrraiiTia 'łtowtr-ków hsjrdlowych obu krejów, 
co m ało  utnriTtC iproem-y^lowci-rtn i  kupcom micmiee- 
b m  kOTłtetirałrją c*  obu ry rtaeh .

— ReiriorK pel to'bai'ki g-'aiftslkiiiej pnsytąckjł 
się do udhwfcly rrw.nrlou Ktoarńe kich sdkót wytrych 
i p©a'.«»owi:l kwtętewuifi deień 18 stycznia jatko rsas- 
nlcę zaśożMit a cesarstw* Tilnmdtcclclcga. Piw wazy 
„diiew ącadiwuioa" odbył się ajegda®

Ołosi Rifg’niMai.
Państw® polskie udziela tytułów hraibi«w*kflel»!

Przed rokiem zjawił się w Iv&r.itet«ycnB 
b. dżielHTcy pruskiej p. dr. iLudhvik Myctełsld 
i zażądał Tiraęttowssńia ze®w>lieniia m« dtznie;Wiat- 
ne użjiwańiia.^ tytułu hrabito-wskicgo. Mm!»Ł«iv 
jum. nie chcąc się, juk zaneeztą raiwaze. narazić 
bogaitiemu otesairnilktow î. samiiast w ęcz odmó­
wić, odesłało go do Sądu powialtoiweig© w Sao- 
nwlńffach. I oto dzieje się vneurz najdziwniejsza. 
Sąd po^tatonsw (!), powiodiijae'się na to, te pu»- 
dziad wyżej wapomuilanega iposiwlał ty îuł hra­
biowski i jłżywał go, i że rząd pruski dlaitegn 
tylko jiamti i1 jepo ■ przodikomt oto potwierdzaj 
tytuto, że ów pr-ndriad wial-czył po stoomse Nai- 
połeowa ipwzecniwko Pi-usatfcom, otraedca po dłuż­
szej rozprawie uchwalą L. III 18) 20 z dtnła 13 
IiirH?*?© 1021 r„ że p. U  Myciolski i jego potom­
kowi* mocą się tytnł»wnć hrabiami, ) nokaiu- 
jąe jełnocseżaao poprawić odpowiedni* me­
tryki!!

Sasmotułonhi.

Czasopisma nadesłane.
„Przegląd Gospodarczy*, organ Centralne.

po Związku Polskiego Przemyślu, Góraictwe, 
Handlu i Finansów, rozpacza! III-ci rok istnie- 
nia wrdaniem rouimerm pośwaeccowo Górne- 
imi Śląskowi.
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Ruch robo'niczy.
Iży c i i  p a r t i i .  ■

•  Dzielnica Śródmiejska. fW piąfjett dia. 20 b, m. o 
godŁ 7 ‘W łotoaki dtweMkjy (Al. Jerozolimskie 6) <yd- 
będzie się posie-dzeme komitettu drtelimoowiego.

Dzielnica N. Bródno. IW jpiląfeik dn. 20 b. <m. o
gada. 5 w Wcdui dzóetócy (OtócSca 16) odbędzie 
slią ©góla® sfcfonsiaie calonkaw dniietóey.

Dzielnica P»wiśio. W piątek dta. 20 ib. m. o g. 7 
■w lókaki dziiefoitey (Solec 68) otdibfdsJio się ogólne 
zebranie człomików dziełmcy, ma którym referat po- 
htyczsy wygłos! 'oiw, Za w® dato

Dzielnica Ochota. W*pią‘.ie& dmi. 00 b. tm, o g. 7 
w lokata dztetaiicy (Grójecka 45 m. 36) ©dibędlziie się 
posiedzenie koimii&eilai dMetaiiooraiego.

Dwełnica Jerozolimska. [W piątek dn. 20 b, m.
o g. 7 w Jokata dtaieltaicy (CModiua 41) odbędsie s:ę 
posSiedaeimiie fcomifeta daictotaonwego.

Dzielnica Śródmiejska. W sobotę dto. 21 b. m. 
o godz. 9 wiecz, -w aaflli OIKiR. (AŁ JeroroflliMuskii© 6)

> odbędzie się uroczyste otwarcie Botkata dzietaicy 
Śródmiejskiej. Po przemówieniu tony. pdsMi Ń. Bar- 
lickiegC H — tańoe. Zaproszem!® służy jako karta wisltę- 
p it -

Baczność! Komitet dziieiMoy JeraiEwEimElkiój za­
wiadomi® swoich członków, i® dla. 01 b. a .  w sobo­
tę o giodz. 8 wtecz. wi sali metolioiwcóiw’ (ILeszmio 53) 
odbędzie s&ę zabawa tameczinia, mi» dtochodi dateliucy. 
Bilety nabywać mnożna w Iókafa dbteiMcy (Chłodna 
nr. 4,1;). 'Licsziba Melów ograiniczooa.

t ■

\
D* wszystkich oddz. zW. zaw. rob. spoi. i  do ogółu 

piekarzy!

DnSa 18 etyomia 1922 r. o gódbs. 11 rano w Mim. 
Pracy i  Op. Społ. odbyła się konferencja związków 
zawodowych,, z wJaściicielami piekarń wspólnie a 
przedstaiWiciielaini Min. Pracy d Op. Sp. ©raz Min. 
Proem, i  Handlut, jafk również ekspertów, zaproszo. 
uych przez M. P. i O. Sp. pod prziewodtodoiweun ret- 
pmessemtanita Mim. P. i  O. Sp. Związek rob. praean. 
spoi. reprezeTubowaffi fttarw\.: Kncizywcdią, Orliki, Oo- 
ćlewislci, Związek branży ptekaray żydlowsłcicŁ tow. 
Sztama, Ratscyld i Abrata, związek polski p. Dxi*- 
końelri.

WłaćcicielB ogółetm było 16 a W*r«*wy i Łol- 
dizi Z Warszawy p. W-aad, W»m<M li diruidizy, a 
Łodiai p. SzaniBiwęlld, GoWborg S drudzy. Na watę. 
pie właściciele dożyli anemio rjaj, w którym ma aa. 
ntjm wstępie zarzucali robotótomi, će noboSnicy 
wolą pracować w owcy i powoływali się na ©ale 
•społeczeństwo, dziecfi, inteligencję, ńe tatowa żąda 
świeżego pieczywa, iw IccAou metmioaijafn żądali 
wprowadzenia tategoryemie (pracy nconej rw paiet

PraedrtawtPciehe naszego zwJądfen tajpwfteshy- 
wa® •przecnmlkD raucamtu oeaazemsrtw ma robotników^, 
gdyż robotnicy BażądiaK wprowadBendla nstamry w 
życitc o nakazie nocmcj pracy. Związek masa byi 
inicBaitorem. *

Zmnąd główny.zrw. zaw. m b. proettu. spoił w E|>-
cu 1921 r. naipsToell tanaądy dimigiidh Bwfiązków na 
konferencję, ma której napadła ucbiwaJa endetsieitiia 
pracy aocncj w piekamwach i Zaataąd główmy »w\. a. 
U. p. tt zażądał od Mia. P. i O. S. wptnywadiaeaie nt- 
dtsrwy w iycSę.

Zwtiąmck polettó pntowaidajoiniy prora tywiioly wto. 
gie klasfe roboftndcaeo eeraaie zgadzfl eię, ale póź_ 
niej pnowadził kaniszacibty a wfeśdŁcietaai, (polecał 
swxiiim csdtonkom praaoiwiać <w mocy.

Związek-branży piekamzy SydtowSKch ipormimo, 
ae jest klasowy zaraz iw pjerwsaydh dniiacSi eaie- 
sienia pracy noa ięj dał swaim człomikam wolną 
rękę, t. j. jak chcą tok ołach pracują. Zarząd 
związku przeszkadzać dm mi« będzie.

To w. Pieczywoda zażądał zwdanli* wateegto a»- 
bramia w 'związku żydtowśkitn, aua kfóreim wygtesil 
referat o koniecznym zniesietriu pracy nocnej, jed­
nakowoż nic to mis pomogło rl w ośfaitmidi czasach 
rwiązek iydiofwSkd i polskii Oidbywafy tajne konlę- 
reecje z wlaśc.oieiliami piiekiainń i wpro wadziły w os­
iej pełni pracę nocną.

Towarzysze, jedynie masz awiqeefc zaw. trob. 
proem, spoi do ostaitnaiej cfhiwffli; stoe na stanowisku 
zniesienia pracy arocmejj. Na -posiedzemiu w M. P. i 
O. S. w dta 18 atyczniia przędi t̂arwiiaiiefle żydnwisfciieL 
go, jaik li poilslbiego ewiązlku, jaik fairyzeusze popie­
rali starawisto naszych praed'staiwici,eili, a dtaeó 
praed tern poisiędaemiiienn, 17 slycanda, ma ta|jn«m 
posiedaenfi  z przPdistębiorca/mj iposłamiorwćH praco­
wać w mocy.

Zarząd główmy Z- Z. ft. IP. S. pfętaujo udirsi- 
dzieclkię stanowisko* zrwdąnku poilskiiego, ma lozele 
którego sKo-i p. Dziekcóstoi i żydowskiego, które 
wsadziły nói w plecy klasie .moibo+nicsią poldetse 
decydującej waJUd i  wzywa torw. ipiekatay, sni ĵdui- 
jącycti się w &h adtadzteckliidt szeregach, aby wy­
stąp.!! ipóki czas i skupili się pod, sztandarem iwal. 
k3 nolbotnóczej Związku R. P. gdyż poacstaiwianie 
nadal w szeregach zdrajców klasy robotn tfflęj odL 
bije się w przyszBoścd na eaimyrh roboteikach.'

Zarząd gfówniy Z. Z. R, P. S. wzywa w-szystkie 
odidzdally dla natydrmfliasfowego omówiebia sprawy 
pracy nocnej m« walnych aerreracóaeh i przewiania do 
Zarządu eSównegio mezoilucyi.

.Precz z niocina pracą!
(Precz ®e zdirżdziiocfl̂ iinii zwiątkemł!
Niech żyję seidameść roboitiriroa-!
'Niech żyje.zwiąaeik' zaw. ireb. prseim. spoż. w 

- -Isce.!
Zarząd Główny Z. Z. R. P. S. w P e lw e /

Whirszciwa w .styszneu 1922 *

Związek zaw. r»h<*t. przemysłu włóknistej* w 
Polsce, Oddział Warszawa (Karmelicka 15 *m. 18).
Niujiejszem podijemy dio\ wiadomości WBBystlcicłi ro­
botników wyrobów wełnianych (Mttrjikieay), iż na. 
stępujący fabrykanci ogłosili ilckaiut swym nofaątmi- 
komi: Turek (NmtewikŁ 37), Folk (Nalepki 37), Mon- 
CBcik (Proejand 9), Folrmaoi (Muranów 18-20), Bre- 
zer (Pawia 48), Opemtoajni! (Praga, Radzynitióska 2). 
Ostrzegamy robotoików tej gałęai, hy nie przyjmo­
wali pracy w wymienionych fabrylcach.

Ostrzeżenie! Zaroąd Związku zrw. dozorców do­
mowych osbraega swych cz'01 :ków, i i  doszło do je­
go wiadśmości, że jacyś niepowołani osobisicy oh- 
chodfflą dbzorców i  abderają ®tół®d!ki ’ ozlonikowrikje. 
Wobec tego Zsraąd Związku aawiadafnia, aa nikogo 
nie lupowiainiiiał, do abieren.a jakichkolwiek pienię­
dzy na m,i^cie. Wyż zaariacnoinycii oisabników nale­
ży cddaw&Ć bezwzgliędnie w ręce władz lub aaiwća- 
damiifflć Zwiiiąaek.

Baczność t«w. piekarze! Daig o goda. 7 wreca. 
w Jolkału Związku (Leszno 53) odibędz.e hię po»»- 
daemi© daiiełnicowych wisipólmii© z  dotegataimi piekarń 
w sprawie nocaaej pracy, wiobec oaeigo prosaimy Se. 
Towaroyszy o praysłainie z kKżdielf .piefarm jodnege 
delegata do łokaiŁu1 Zw ązku. '

Zarząd Sekcji Piekarzy prsy Zw. ®a«. rab. prrem. 
spoi.

Zw. zaw*. rob. budowlanych'. !W niedaiełę d. 22
h. m. w (Łoikaliu (Lesano 53) o igodca. 10 rano odbę­
dzie się ogótoe neibramie murarzy i  podimcjstrzych, 
członków Związiku. —

2- zBj>a,wy taneczne z odtózyfami lofcaterski- 
mi Wro-nioiwiskiiieigo { pioaztą fraincuiską odlbfdą 
sliię jułTO od godz. 8 wieczór 'dio .rann i  w nłe- 
diaielę 22 stycania od 6 Wlecz, w  aaQii Zwiamk'n 
(Lesznó 48). Bilety wcaeśniiiej inaSbyó imiośaiia w  
sali Zw. oraiz w  Gosp. TObobiiiozyrih (GbPcidtaa 
84, Bacatela 12), w  Związku łofcalio.rów (T.esz- 
no 53) ji .przy wejściu. Wistęp dllia WsizyiaMicŁ.

Ze Zw'aikn Polskiej Młodzieży Robotnhsej
,,Siła“. W (nftd ahodizącą ni&ctóelię, jako w 50 równi­
cę powstania siyczm.iioiwe@o 1863 r„ Sekcja teałratoa 
Koto am. St. W m ffc  orgaudauj© w tofcdiu Kola (AL 
R-go Maja 8 , róg Solca) o goda. 7 wiiieci. oibchód, ,po- 
lącfflony a .praedatiaiwwiem iteeetraiueim. Od ©greno 
będą dwie saibuki p. t. „X paiwitan." £ „Skaaamijec*. 
Praedstawiienie poipraednome ibędzr© słowem wigtęp- 
nemi. BLliety do nabycia w Sckrefesrjrcró (u l Chłod­
na 41 I p.) codtaibimie ©d godz. 6 —8  wiieca.

będ zie  sp rzed aw an y

po Mk. 6 s z tu k a .

Dziś R ekordow y
program styczniowy złożony z nie­
zwykłych atrakcji wszechświatowej 

sławy. Początek 8  wieczór.

Z Rady Miejskiej.
Budżet teatrów miejskich.'— Jes**c o tyfusie. — 
Prez. Nowodworski nareszcie znala®| pieniądze ia  
13 pensję.—Gazownia przechodzi w prywatne ręce.

Wceorajszemra po!gied®effliBJ ipraewódaMyl wi- 
ccLpirezes Rady, r. Ga. Braeeiiiiski. ,

Uchwalono budżiet teattrów mi'eJjskidh w wyso­
kości przeszło 567 mslj. w prayetadzto i 801 milj. 
w rozchodzie. Z obszernego rcfciralu, odczytaneg© 
proca r. Hirszła, Rada M. diowiiieriSciala a£ę, żo naj. 
■większy deficyt daje Opera, wcibe© czego pomię­
dzy inoenM winjoskr.imiil, ziożoitininj przea tom . f> 
nansowm - budżetową, a prz.̂ tz Rsdę przyjetwni, 
;e^t także WBiicselk ziwiróeeaia sfę do Rządu o ailv 
wencję w wysokości 200 mflj. mik. ixwznee d!la Ope­
ry. Ula teatru im. (Wiojj. Boigistoiwsfeiógo iRaida M. 
przyzttała subwencję w wysokości 20©J.' ©d suimy 
osjągndęieigo dwchadiu brirtto. iPioziateim uchswaten© 
rectuikcję personelu admiinistraicyjmcgo • ipechiKez- 
nego d.» mieibędiiych rozmtoirów.
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W rMszej dyskusji «ad kw®am3kato» Ms»i- 
•tratu w spraw-ie iw&iilki z duiregn plenmistym w 
Waraza.-v.ue dtrasae przemówie-lle wygtosil iv dir. Za- 
wadeki, łwwaiąe .wtfcta sa/n-iternydh na'ie/jskiicfc przed 
tarau/teimli Tuancsder.n.w sd/rowi*. Mó;wot podkreśla, 
i i  tyfusu pua/misiĄro w WarsosaTWe wł/ŁŚciiwi® nie 
było i nietna, a jest łąilito tyfus importowany i  to 
unjWlowany z całą samowliedizą importerów, t. j- 
tycii instytucji rządów, vwh, które -mają za zadanie 
weflikę z ty*u*eim ma fareswh pomiędzy repatajjantah 
mi, a które ctociwśązków swych /nie ąpetóają. Ma 
wireaao:e za zf.e tekamzam saini+amytn, że wdali s&ę 
w polerrukę z Madzw. K.oim. Rządu do watki b «tpi- 
dem&aum -wówczas, Saieidy -to tuaiKjżało ipoasosteiwifi 
waiczą-ty/m dtronoan, i. j, Rząd/omii i Magistratowi.

Rads. Buri/ziińśka .  Tylicka lówmież b/roni muej- 
ekich urzędów âTufta/mych, o&kainia oatomiiiast o 
beacByminiGiść wSadtBe państwowe.

Rad. prof. S t  'Kafliinowslęj podtereśla wykrętne 
praedBtaiwronće łakilósy? w arrtyle ^Knirjeira War. 
enrwakicgo" pr/.ez d-ra Chodźkę, który, zwiedjŁa.iąc 
Ba/rano/wiaze we /wraeśnm r. ł ,  znaiąTj wszy^iico w 
aaplupseym porządku, gdy tyim/oaaseim kie/rwwnik 
Wyda. Zdrowiu s t  tn. Warszawy już w kwiętaiu 
B. a. alarmował łteęd i opiinją p jb l imaną, wakseu- 
»* na froiąi-e n ial>cu^«i«raedstwo, tera gCcsu jego 
Biidt nie usi/mtoał.

Rad. p*uf. Ealiniwwaika składa wniosek, 'wzy- 
wajjąey do zwrócenia się do Sctjmni z oświadicze- 
Oiean, Sit -w wiiwlecfemiiu opidotmfjl otngany miejskie 
mśe nie zaw inffiy. tato/miast cdpOwmlaiiaJ|ioćd całą 
pCEjotssą czynniki rząd/owa

Wńiioeeik Rada M. jei-noimySlii&e pmaytj^a.
Zafciera g'ics piezydtoail No/wod/w/orskfc, ośwła-d- 

mając, że w' K/adutooriKaąr-ą sobo/fę oftoży Magistrato/- 
■wti w/nte-ek/w ąprawio 13 poniaji dla urzędników i 
robotników miojsldcb. Urzędnicy matą atraymać 
dodatkowo do wysdiO(§c^imiesjęcEiiie|j pemsft roitfot- 
raicy ofcrzymają łyte/ź, oo robutaicy fcrarawaijowJ. 
Pan prezyidtsnlt zapciwmi®, że pfciiiodBe pwtrzieibin* 
Bostoiną -wzięte * dochodów miejskich, bez uciiek*- 
ni* t tę  do pożyczek.

Przyradka też pnwydejat więcej dto Rząjdlu o (po- 
■yeaki się nie zwracać.

Zdbsczyiny, czy ćo/t/rzyma sPo/wad
W Srcódynabądż raerle [jest so/ifniem aaanacae. 

ni*, że w/aSka, juką kiub P. iP. S. prowaidaił w Ra- 
deiie 34. o 13 pensiię. nie była bezowocni*.

Rad. tww. Jaiworawski xaatirocga eć-ę, że powró­
ci jeszcze do epraiwy 43 ponaji poteip, ,gdy ponozu- 
mie się te  Zw. zsiw. rob. miejs. Pan Nowodworski 
eapomsiief bc-wtesm zaznaczył, St robotnicy -traim- 
wajowi oa Nowy Rok nd/e abrziytimiją całej miesięca- 
nej3 pensji, a tytko zaponiogę (w wysokoiścd mmiea 
więoej 84y go dniowego Barob/tou. Traanwajaunue bo­
wiem ofi-rrym/lą t. zwl 13 p-oosję 2 razy dio noku: 
na Wiellkanoe — w wysokości SMygodróowegio kd- 
rebku i n-a Beże Na®. — w /wysokości V \ miea. 
pmuji. Rarcsn czyni t o  -więorj, n iż  pensja jedno, 
'miesfięozria. Tymiczasem rtetoatniicy m&efcwy tii-nry- 
Mu/ją tytko raz ma rok. To kcutcrane wyjaśnieaiw 
ilcżyl Iow. Jiworww/skń, /mwaarjąp, że sprawa nie 
jart jeszcze (M  uv'ltywmio asia/Swijcraa.

Rad. to/w. Bu/liński ziożyt następującą iniieope- 
lację: ‘

„WecKug ncłiwaJy Rady miejskiej z da. 3-go 
ceerwca 1921 r. Zaraąid toa-mwajów miejskich byi 
obowiązany do piraedsłtawienia projektu o odpra­
wach i  emerył-arach swoi/di praeowniilków. Jak nam 
wiadomo, Zarząd trnmrr-Bijó.w .przediste/wlł tak i pro­
jekt Mag-ist.rc.towi, który do dnia (iz.isiej^ęgp nie 
zośłaJ preedsławiwny Radzie mHeysfieleó. Woboo po- 
wyższ-egó zLpy-hrjcmy, dla jaikiich powodów Magi­
strat nie przedstaiwit powyższego projefctu na Ra^ 
dę miejfką**.

W tej sa/mej sprawie r. tcw, BuJińsbi tóoży! 
ttBśtępjiący

WNIOSEK N-AGLY:
Rada tncVsba s t  m. Wata7Kwy wliw»3iii£ rawzy: 

prb '̂kt przepisów o odpre/wak-h i etme/ryturach prar 
cewników tram war ów miejskich et. m. Waraeawy 
prze/ol£ć do kcmisfrr fin*tnseiwio . teilżctcweij i regur 
lamiao-wo - pirsm-ncj do załatwienia -w ciągu 2-oh 
tygwdai. Dnća 1 lub 3 lutego projekt powytfazy wi­
sien byś przerlsbawiibcy piod Obrady Rajdy miej- 
skiej.

W.-i/rzswa, <®n. 14 stycznia 1922 t.
Wimlceęk bea dyakusą' .przyjęto.
Kaday to-w-.. Jaworowski zloeyl nagtępnjący

■WNIOSEK NAGŁY:

Wobec pogłosek niepokojących opinję 
publiczną, iż toczą się układy o ustąpienie 
gazowni w arszaw sk ie j tow . akcyjnemu, w  
klórem 50% akc ji dostałoby Tow. Desaus- 
skie, a 50% Polskie Tow. Gazownicze —

wobec tego, że sprawa przejęcia Ga­
zowni przez miasto jest dla ludności stoli­
cy, sprawą pierwszorzędnej wagi i Rada M. 
musi zawczasu mieć możność nietylko bez­
pośredniego wpływu na sprawę wykupu, 
ale i stałej kontroli, Rada st. m. Warsza­
wy uchwała wybrać komisję nadzwyczajną 
do sprawy wykupu Gazowni z 5 radnych i 
poleca jej zdać sprawę w ciągu 2 tygodni.

'WtaaaakocfepK-ea christ irjwotywwwaió ssirewn* 
nagłość ’mięsku, ja!k, i mteniiituny lora pr*e-rvcldni- 
esąey dla jsJkiHiś -wsąslęd/óir -JorKiai/nych nie depiir 
ś«J r. tew. .Jo/vuerov aktó.gs do pteu.. Rówbśwż ipra- 
■wśoa R M. etrw-cpKiirŁs zgwJaifa sî ę n» -wmiose-lr, 
był^/y nie dcipuśdć dio tiypkuą^ kitora nrogla'by z*. 
iŁteresowcć snem/s ’■’ojratwy ludności, in+F/pwują- 
m  eię sprswą OamwioS. Wbflw», ie uprawa
Gaewnrai zesłanie zateśw-ion* psciehu, -bee udtóału 
i bee m oinniri wypc/nf/eid/je/nia eię ipraedigtaiwŁcieM 
■aś'retere*»ew8i!«i todneńst, która nnarda;® aję wofoee 
faktu iwkonainegw.

■Praez po-v. vt* n to z mie/jto -mfejffea uęsąir 
Ib pfwnćęć zsnertogo przed ksStoctm* dia'ami, a s b -  
ioaego na polu sspiilatatotma iciteraa d-ma AŁęoa- 
kcwskicgo.

Z W I Ą Z  K

S i l i W  i M H i  S t l j i i s l i r j t i
w \Varszawie, tel. 77-50, 77-53, 82-97, 14-09, 130 31

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół­
dzielczych poszukuje od zaraz ttia ra-zfn ika  han*  
d lo w a  ;o do większego Stowarzyszenia i kierow­
ników do mniejszych Stowarzyszeń.

Z y c ie  f o s p o d a r e z s .
N«K»wajiia G’oldy Wars»w®ki«Ł

/Doi. St. -ZjodnoMi. 3300- 3270. ,
Franki hwncuistki# 265—260
Marki naraż/ecikue 17.05.
'Looóym ‘13800—4SS00.

(a) Wyroby śląskie. DepamtarmenS oetoy u-
po/iviginfl konau/la fzotekfego w 0;»hi db ■wyda/sarnia 
zaświadczeń o poelKdize.nłti iwy/nabów prnemyrfu 
śląskiego i wy«rożouiydh d» iPokskS, • t o w  oehi ut- 
zyakamia e wola/lenta od cSa; zaświadiceietó'# Ibędą 
wyda/wa-we na praedlmioty", bęrtoce etfeezasiym wyk- 
rebam o/bu części tespk-nu płobń^cytwwego. Wyro­
by m i, /w/yiprwkikowEtw caJiteciwócas er e»ęSai SIąs. 
ka oj-emieckii-ego nie fmńgą k/u/rzytsiaś z  ptątóbaych 
zaświadtweri JoomsaRw,

Teatr „ n o w o ś c i * *  Bela^ska i '
Dziś: „ B i a ł y  M a z u r 11

x  p . L u cy n ą  ł. e s s a l  w roli główne}.
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz.

5 po pot.—wieczorem od 5 w kasie teatru.

Kronika.
STAN POGODY 

('Według (Sanych Paitotw. I.^ty  /uta Mrtewotóg.)
Te/mperatora najwyższa wynosiła weroraj w 

iWairazawi® —1.«0, najUi&za —4.»8 (w Ż.isexpcit>»n 
eueglH]: m a i. 0“, min. —10*).

PiTłSWidywiany prachiieg pogody ar dmńu dztetoj- 
szym: Uniaaatowsay mróa, móejscB/mi oigto łulb dro­
bny śnieg, sla/be wiatry z /kierunków północnych, j

Przytryn* sęidemji. iNadawywajtoy koonśsan do 
spraw rê ratTyac/ji stwiervj.rft, aż giówną ptizycrypą 
roBuosŁewia ep/deunig /po k/rajtu przra nep®trpaJów 
jes* to, a Baroarcxwii/cK i Rówargo .wych/odiHli rep*, 
trjatuji -bea natażĄlego odwsaeicśa. ,W«toec f/ego peł- 
nonxMsr.ey naderwycesjmegio icosnńsansa w iRównseoi 
i BraranowiiczBach atrzyRiałi polecenia, aie‘by całą tt- 
wegę awoją aktorowah na to, 'by oćkt z  rwpW-rjw iłów 
nie był wypuszraem^ z tych etopów inaczej, jak po 
rateżytam i  cs/jfcowitm odwsusuiu, lącamt. ■ 
Wierz.hn.em, ciep'«tn u/bro/niem.

^BkonoiD**!**4. Ukrea! się a drullnr tom III—-IV 
„Ekonomr.Pty“ za rek 1921. iKwiairtaUnk „ESccnoani- 
st*'‘ wychodzi od’ roku lSOl i jest jedynem ratoo- 
póerweim od/ teł 20, ^użęcem' patraebom żyaia gaepo. 
darczego Po teki. Baeśący tom wEkon»misty” s a » w  
ra szereg artykiuśów j prac, oaniawtejncyrb *ktuaiae 
obecnie dla Pylici' .Br-gadb.toa'ia polityki gospradwr- 
aaej. Dr. Z. Dft^ayóakii-Go-liućfika -rozważa nvoałłwaśś 
rozwoju w Polsoe spccjr®/ego typu miast, ktwrehy 
stały ®!ę dSrodJs'./em życia /f/ottitycznego i -Mlettrafcio. 
go .polskiej wsi w mniązku z, wykooan'ean retoinray 
rolnej. PP. Drewnowski t  P®lbierte:«śwćo onKWfeją 
wyiyczn* polityki gospodaronej Ni«ni/.«o ocac jej 
Icccsekwetncje w etoeuwku dp PotekL P. S.aturan d t  
Sit rem poddeje rodb.-oro-wi pnaełom w terto'toira- 
niu się cen zbożowych pod- /wpływem, wprowadloento 
wolnego tamidSu. P. Lubacaewalkd podaje meterjal o 
handlu aegr. Jogoslaw ji w latach 1948—24. P. St. 
Dzi-c/wulski' nmważfi snarzestue decyzja gonewskiej. 
/Proca prac /powyższych, bceś. tom „Ekocioaniis'y  ̂ B»- 
wćiena szerog sprawoodań, noasbitżw, tooenr krytym- 
•tych i t. d. i

i
Stypendia K»sy im. J. Mianewsktogó. Kcfflaite#

Kasy isn. J. Mfa/nOTt-fóefo, matąo dio rowporządza- 
nia SC '‘,000 mk. z wian Manóstoitiuim W. R. j  O. P , 
p/oatsinowf! pwemtJCEj^ jo m  3 stypendia dla pr»- 
oowników natikcmycfa mrlcwlszęj g/onetra-cji.

Po pr®epra\vadiaeadu ankfely wśród uozonyicW, 
praeriatowfcieli różnyxh d ^ is a n  umil/cjętsniości, Ko­
mitet Kaw oa poef/e/deoniiU 80 grrmd'ufa 1921 ir. po- 

przysnąć pomie/nlone stypendfa /następ*- 
jącym osobom*: 1) Slamlfetsjwiomś Miaflrowsiacmai,
asyst, praw tntaioralL Tow. Ncrok. Weraz. j 2D Ro- 
mŁnwwJ Grodewkfeffn/it, asyst. UmiKversytt. Jagfleil. 
w Kir*)towle i 3) Zoij O stórowstórj - SamyUtowej 
cło-a. Pańtstw. Itodyt. Pedagog, w wysokości. 1004)00 
mk kiJfofe stypendijuan.

Z Tow. Naukowego Wam*w'#kiego. Btnć* 12^a
stycnitls r, -b. /yiibylę s'ę psostedBoimw Wydtóiclu II-I 
Tew. Nauk. War'sa./ to  kióreun rostps^rywano refe­
raty: p. J, Dembcwskiiego' ,Wpływ koooenłmscji z«- 
wiarfzy na twolzei/ae wodmteaelk poteanmewych 
n ParSuro/ea-um ' i p. A. Ll/yńekiego „Jcwtoro Wi- 
fpry jdko teblarowf/sko fatany jiuiktocow’aj1*.

D*r Prwydenta Ministrów. (Phezydeot (MimEis'rtw
przestał m& ręce p/pez-es-a Twa .Neu-kaw^go 'Wwrsnww- 
(dtiego p. Jc.na iKcdMEcrw-akrjfg* h-ejmy <W w sunące 
100.000 /m/aoek n» nagrodę aa pracę móiukawą diJa jw- 
dai«go z jnt/odycih -u-caomych pe^ibjdh dk> uaaaato Tloną. 
Nau-fcowflgo 'Wńreaawsildego.

40 !ecie pracy dziennikarskiej p. Bren;sławy 
Neuifeldóway. ■ Wst.-ól praci>i\TŁici7jka ,,Kurjer* Pełńcie' 
gt>‘ p. Brwiósłu/w* Neułel/dóMrifl obchodziła wcBÓnwj 
40-’eto’ jijbilleazsB /pracy w zawcdale dienniilcarńtiBi. 
Raąpoczęta tę j>ri»?ę w ^No’.v:imdi“ Bo/tesffiawą Pro­
sa, naslępaie watąpylta do red- ,/kcji ,,G*ze!y Pol* 
etófij'1, gdesłp prarovva’a pod kleruaifcenn Ed'wardi 
Lea. a stanułąd <fo ,,Gazety Hsodowej", później 
,,No/we/j1 G aoty" red, 3.. A. Kom/psem. Ort 191* r. 
p. Dtwateław* Newtokórnma jeat siatą -wąpółp**®®1̂  
nicz/ką „Kurjzin; Pftl rMego*.
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WYPADKI.
PODWÓJNE MORDSSSTWO.

W jpartietywyin dbcnlmi direiwmiairtyro, djń»T«iiiWiio- 
nym od m*ii. i&toresa®t . WAnóamskeh p ra y  Ul. 
Tarczyńskie;, tik. 21, aneazfcsłi aaonatais m* i .  Ru- 
diarosoy: 67-'totwi Jóseł i 69-laOJta Aailtoaiiinĵ  będiąey 
M  u-rayntati-ii syna Józefa (Datek® 3). iiłaśctetolai 
5 koni, 3 platform i bryroki. W sąaiedBtfwie dcraiku 
mieściła śnię sfajute oraz chlew s t o w n *  przez psy 
podwóreow®. Syn. Rutte: fisiach. ©dwtedKil rodziców 
dwa razy datenatue; ooteiłsnA rwz 'był u  »ich iw aradę 
o godz. 6 i  pół wlecz.

W czwartek o godz. 6 i pól rzaw wornicft Eni- 
dzŁńak ego, Jan Ładyńrki i Jóssef 'Niemczyk, płey- 
aaM — jak zwykło — relenn wyjendu e platformami 
na miasto. Gdy na ldlkaikro'.n* dawanie®:© i dcbi- 
jsinie &ę do furtki bramy m'0ęt nie od-,posiadał, wo­
źnice udali się do syina, który, wszedlKŁy do miesz­
kania. zasłał rofltoiców swych łwrrtwych, leżących r*  
podłodze w kuchma. Zwłoki były już aupehróó zim­
ne. tocz W1 ubraniach, c» świrieszy, że mordwstwia 
ddkcinano' jeszcze w środę w; ©czuwam, gdy staruaŁ- 
kowLe jesBcoe.nie spali.

(Rozrauoome rzeczy w szafie, komoda'a ora* poś­
ciel w łóżku świadczą, że morderstwa dbkcmarae w 
celiu rabunkowym. Syn zamwrrf owianych s/wńerdzdt 
aarwaie łmrlc: 6 sufceo. gamiliuntt' męskiego. palta 
damskiego tokowego z 'koinieraem torakuiowyim, 
tekieęże mufki, palta zimawego męskiego. _5 sztuk 
lO-rwbilÓwiek, 20 ruiblii erebrnuyóh. 10 rb. srebrem, 
20.000 'Hik. gołówką,. oraz ikóllfcu satmlk ibLatfterjli. Mer. 
depskwa dtokonauo za pomocą sditaycih uderzeń tę- 
pera narzędB:em w głowię,

ZibiWiEiiarae wraz z łupem ucteiMi, po wyrwa­
niu ki-Mcu desek w pankame od stromy ipota, a  na- 
siępeii© — ts1 stronę ul. Niemcewicza. i\> drodze, wi 
pobKżu stoqji filtrów, poraueJi onii 3 ramiiąeńka* od 
uforań.

.Wkrółbe na miejsce ohydtoeg zbrodni ppzylbyffy 
władzo podicyjko - śledcze z SEStępcą komendanta 
policji! P. Ohairlemagne i  nasięceą rkctzelalika uraęd.u 
śledczego p. Kurmitowisflónł. Również sprowaidżono 
ŁrilSca psów polćcyrn.ych. 'ProwEdtocne /jest energ.czne 
iledefwo. Po Łfcitognsfowariu zwłok, łr.ieszkjmto o- 
pieczętowana Sprawcami abredni miuisitoli być za­
wodowi złodzieje. k tórzy już ntejedmokrotate zakra­
dał] aię dto posesji Rudizfińslrich, te® za każdym ra­
zem byli ptosż&na. Szczekami'© psów było sfycłmie wie­
czorem. zapewne w chwili "wttoodaemda zbrodniarzy.

Ujęcie szajki bsadytów. Kierownik ekspozytury 
śledczej 14 go kCHiiisarj&tu. p rzód Parach, po kilko­
dniowej obserwacji, wpadł uia ślad kryjówki szrjki 
bamdyck.aj w domu nr. 2T7 przy ul. Białostockiej.

Wcizerwj wrasizcto o godz. 6 rw ecz., przy pomo­
cy funkcjomirjr.ipzy urzędu śledczego, otocBcino wspo­
mniany dom. Pierwszy do maesińkami.* wszedł przód 
Baruch i. odebrał bewcłwer tamdycte Jamfcov. śkiie- 
mu; te j  wyjął dnuigi rewolwer i  wycelował do Pa­
ru cha. te® iidiący tuż za o m imny wywiadowca 
schwycił oprysMka za ręce L nie dał t w  wystraeMó. 
Trzeci rewolwer znaleziono za łóżkiem, w sfeni scś 
granat ręczmy z gotowym loi :teim. iNadiJo Bncleziomo 
dużą ilość nabojów. Aresztowań i są: Pliiottlr Bursza 
(Bugaj 13), Mikołaj Jankowski (Mlóana), Freoei1- 
smetk IŃci(Ltowatki (Wiosecina 20). Struisław Pietnzik 
(Tamczyństo 7), Bolesiaw Kwsfca (Bialoatoaka 27, o- 
rez koebrrie! ich: Aleksandra Mjiewska (Bbłcs oc- 
ka 27). Bronisłsws G elo CWiosenina. 20) i  Rozalja 
Wiśniewska (BSałostock* 27).

Schwytanie ffł eberpieetsiege bandyty, PóSpja
wwwmaiwlsk ego soh wytała w tych dniach 

niebezpiiecauego 'bandyfę Waleiticgo Wagrzynaiki’go’ 
który j’earcae od roiku 1019 poanukiiwraiy jest fs te -  
mi gończymi praez sąd aa .rozlboje i napady. Skon­
frontowany s  fzeiretgćem osób ptxiabodowraaych, bo- 
śtał praez tychże poznany. Między immieanr Wagsrayri- 
skj z kilkoma jesacze 'bandytami, dokosuai siap-dów 
r«  domy Igi acego Lisowskiego. Michała 'Rybstrczy- 
ka i  Jana Morawskiego w Grójeckiem, na Michała 
Kiątoa w pow. warszavskim i wiele inntych. Wag- 
ncyńskiego, który odouaiwjj TBsaedkich aeżnań. oa»- 
dańno w wiięziceóa.

NjC«wyk;y riodziej. Do mreszksarite sosofena Mi­
kołaja Nau-BMwa przy uł. Żyiaiej 16 <m. 96. w  cz»-

««■ 9A7  ‘byia tylko *ww jego. •przychód®'! .trsy razy 
w ciągu jedńtgo dnia jakiś mężczynrra w kurtca i 
csaipc© skóraamęj^ w 'bu Uch z chótewbmi, brumeit. ląt 
około 35, i aa każdym razem chciał s'ę. MńdE,eć z 
'Nauimciwym, Za tm cam  rr.eem oćeaaiaj-omy przyniósł 
dużą, nową poduszkę z tylnego siedmewła samocho­
du: itjj 3 ‘osobv. poknTą suknem tooltni szafirowego 
i  oświadczył Narnnowęj. że jakoby przyn ósi podusz­
kę a polecenia męża jej, !k óry polec"! wypłacić 15 
tys. rrik. Gdy zriiziwioną Naiumowa es© kwapiła sią 
z ząpląt'.&, wówczas, przybyły 23godzil się tylko na 10 
tys. mk., która ofrzymawisizv, *vyszed!, pozostaw a- 
jąc picidiiezlcę wartości IOB.OOO mik. W krótce po wyj. 
ściu ntorinajcimcgo Naumowa sw erdaila brak leżą­
cych na, szafce 700 unik. i  pierśotonika ailbtego. Praw- 
di»pod«bn.e w spoimittiana pod;us:ńka póchcdizii z lcra- 
dirteży 7. mewiego samiochadu.

Potajemna gorzelnia. Starsi "wywiadowcy Tu­
szyński i  Żelbrow&ki w . domu ,nr. 78 przy ul. Pań­
skiej wykryli kompletmiie urządzoną patajomną go- 
■rzelmiię, gdaie nikogo nie aastemo i  nie ustalo.io *a- 
ziwisika właściciela. Na miejscu 2r,cii?zv no 13 bócaek 
zacieru oukroiwego i pól becnkl spiny iusu niecczyisz- 
cao®ego.

Nielortunna szliehtada. W ogrodzie, naleiacyin
do gińnnaiajuim Giżyckiego ,przy uli. Puiaiws kiej 104, 
Bugemj® Bartoszów.Ta, lat 14, zjeżdżając saneczka­
mi z  góry, spad'la i  złamała nogę. Pogotowie prze­
wiozło dsLowezyntkę do sapitato Dzieciątka Jezus.

Pojsr. Na Krychu domu nr, 83 przy ul. Solec 
za,paliła się belka, wpuazczona w przewód lccrn no­
wy. Nowoświiecki'oddział straży ogniowej, po wyrą­
baniu belki), ogień ugasił.

Teatr i Muzyka,
Tcatl W.elk*. Dziś .JSugecjosB Onegm'*, jutro 

„Klejnoty 'M'adioaiiay‘‘. -W aćeozielę o g. 3 >t p. po eo­
nach zniżonych „Straszny dwór", wieczorem: balet 
„Pan Twairdowski4'.

Teatr Rozmaitości. .DzA „B tlósław Suiia'y". W 
sobotę „Wlertna kocharka/“. IW' niedzielę o g- 31j 
pp. po eonach mżoraych „Dzieifo saiemu '.

Teatr P»Bki. Dziś i  dni następnych „Kobieta, 
która 'zŁlbiłai“. „Noc ltstopacoiw|a“ ukaże się  o g- 3 
pp. po cenach zniżciiych w nadchodzącą modzdełę.

Teatr Mały. DzA i codzienni!© „CzysJty ic.teres1'. 
„ósma żona Sińotbrodego“ ukaże się w  niedzielę o 
godz. 4 pp. po cenach mażcuycłi.

Teatr Reduta. D zś „Ewa1*, jutro i  w niedzielę 
o gada. 4 pp. (po cenach jjr.ćżcinych) .Gzunurek '  
czyli „ Renesans podwórka^1. Jutro wiecz. ,,Ewa“, w 
medaielę wiiecz. „Bkwierz eakoctoam.y ‘.

Teatr im . B®gusląw8kieg“. DziS o gada. 4 pp. 
„Szo pka potok a" Or-Ota — dilia dzieci i  rretodwieży. 
wiierziorem .^SowBadrzaly''. IW sobotę o godż. 4 pp. 
C zopka potoka'1' wtocz, o g. 8 urocz.ynte pnaedbta- 
waeuię dte ucznżenn 59 rocznicy powstojuiia stycz­
niowego: 1) Briemówiiene dyn Gorczyńskiego, 2) 
„D y k jaW 4 (protog 1863 r.) J.. ŻulAwsk ego,, 3) „Wi- ■ 
oil!j,a“ F.ug. MGnczewakiego. 4) „Warsnawnianbn. ‘ 
Wygpłańdk.ego. W niedzaelę o j  t  pp. .iSoopka pol­
ska41, wiec*. „Dyktator *. ,*Wigwl|ja” i „Wanscrwuiae- 
iki&‘ł

Teatr Neweśei, Dziś i jutro „Bjały jnaawr* a fX
L ucyną Messal w ro li g łów nej. . r

Teatr Wodewil. Dażiś „Dama W groawWWjatfc".
Teatr Newy. Dziś i  jutro „Tarues sBezężcta*.
Teatr N«wy dla dzieci (tli MarszaikaiwsilŁa 1®) 

wystawił® w  nadlchodfeącą a to fn ic ię  o g. 12 w po'. 
b a śń  Or-Gtą „Czenwomy k a p tu re k 14 ora® „ F ig le  Kaj- 
liusia44. ,W „Ś w ia tku  dsieaięcym* Jenuea Srelbrayck-i 
opow ie  sz e re g  uicEeamych hilstoryjek. oaś^ ttetn iyk 
Szatkowskii przy włolsnyim afecmfponjHimeocje — u- 
tw ó r Ediweffda S łońsk iego  H-nuui11. .G to w ian e-
go io m to re y k a 4' i  „B alladę o  k ró lew w ie  i  ptw ybu-
Cie^tł v

Teatr Dramatyczny. Dzrl ..jKńuąię-Pan44. Jntra 
prreitnjeira sntuki, J ’opychadto '*.

Dor orany keneert na Inwalidów. Zapowfetł^pary 
j«at na 26 stycom.a (rtowartek) komcert na nnero I®- 
wafldów aimąH ipwWkiej.' BcMy nabywać mcetoa w 
'Dowództwie msasta (ipókój nr. 10) ed  11 do i  pp.

Ot Btl FtlSi!!!
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 16 r. 4 — 7.

C. B rew da
M,lodowa St, tel. 155-55.

Bpysy
przedwojenne, przygotowine na 
śm ietance i cukrze, ń la Einem 
poleca. A n to n i S r y l l e r  Ł u k a *  
s io w te z  i S -k a ,  Warszawa, No­

w ow iejska 11, te l. 182-49. 
Kooperatywom duży rabat.

S ą d  P ok oju  X o k r . m . s t . W arszaw y
w y r o k :

w Imieniu Rzeczpospolitej Polskiej dn. 17 Maja 1921 r. 
w sprawie Nr. 46ól2l k. z oskarżenia Tomasza Gabrysiaka z art.

Ust. z dn. 2|VI1 1920 r. 
postanawia:

Tomasza Gabrysiaka skazać na 10.000 mk. grzywien z zamianą 
w razie niezamożnośc! na 6 miesięcy aresztu oraz 1000 mk. opłat 
sądowych Wyrok ogtgsić w dziennikach miejscowych „Kurjerze 
Warsz.”, .Kurjerze Porannym" i „Robotniku". Odpis wyroku wywie­
sić w lokalu przedsiębiorstwa przy ulicy S-to Krzyskiej Nr. 3 na 
przeciąg dni czternastu. Sad Okręgowy dnia 22 Lipca 1921 r. po­
stanowi! wyrok Sądu Pokoju zatwierdzić, zmniejszając karę zam ien­
ną aresztu do 3 miesięcy i pobrać 560 mk. opłat sądowych za II 
Instancję. pok^ u (_ ^  DZIEW1CKI>

Basia liamplóiuna Adolf Epstein
Częstochowy Nowo-Radomsk

z a r ę c z e n i  w  s ty c z n iu .

Wykwalifikowane szwaczki
do bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej są poszukiwane.

pożądane przynieść ze sobą gotowe próbki.

U f b a c h, Nalowlti

W Y P R Z E D A Ż
n a d zw y cza jn a  ak aaja  

BLUZKI wełniane 
SUKNIE wełniane 7 
SPÓDNICE angielski*
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE m ęskie zefir.
KOSZULKI i k a l e s o n y  trykotowe ciepłe

B - c i a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88,

Byłoby

din if iEifis, S '  s s
ne, kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki. Lekarz-dentysta Kle- 
mański, Jerozolim ska 24, prakty­
kuje od roku 1907. Przyjmuje 
1C— 12, 4—7. ________ __

Br rai tu -11 marynarkowe wełnla- 
hlUiIII1 f ne od 10 tysięcy, pal­

ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy. 
cie garnituru 10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, m. 5, 'eL  242-93. _________

ftnturńilł zdo,nych do wydawa-Itld n lU n  nia c a l g o w y c h  spodni 
do domu poszukuje. Franciszkań­
ska 32 m. 7. _______

totek tiiiray S"d'.6̂
prowincję poszukiwany. . Sam o­
dzielni i wykwalifikowani reflek- f 
tanci zechcą się zgłosić ze świa­
dectwami osobiście Leszno' 15 
m. 12ń; codziennie między 2 i 5 
PP- __________________
CIO m arn ii d o sk o n a ły  p o rtre -  
JJO  liluiBa z fotografii „ Z je d t 
aoczeni portreeiści44 Złota 16.

1 .500
2.5DO 

5 0 0
1.500 
i.a c D  
1 .0 0 3

0&VTV gramofonowe, patefono- 
rŁ  l i i  we zgrane zbite kupuje 
zam ienia najkorzystniej fidam 
Klimkiewicz, Marszałkowską 154.

Piwni mutiitii komplet­
ny sprzedam Maiszałkowska 50
m. 10. ______________________

kursa wyrobu: my- 
 I  deł, past, atram en­

tów. Przedwojennych kursistów 
proszę adresy. Przyjmuje ogło­
szenia do drugiego podręcznika 
mydlarstwa. Biała Podlaska, Ma­
gi st r a L B o  r ko ws k L ^ ^ ^ ^ _ _ _ _ _

Stialz.oii srv.'™ *”™.
Kowalskiego zamieszkałego w 
Warszawie u 1. Poniatowskiego 16 
m. 14, wydaną przez P. K. U. w
W arlzawie, _____________

lEił m era K s s os.k!
tych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.


